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BAKANOWICZE — uL Szeptyckiego — A. nasz u k., 
GŁĘBOKIE — ol. Zanikowa 14 Księg. W. Wlodzimmrowaj 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEj — Księgarnia KoL „Kuch"
KŁECK — Skiep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
LUNINIEC — Księgarnia KoL „Ruch".
MOI ODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch“
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księganra Jaźwin ki- i;o. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spoldz. Naucz.
PODBRODZ1E — ul, Wileńska 15 T. Gm-wicr 
PlNśK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
SI OTPCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SLONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ECIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja 5 
SZARKOWSZCZYZNA M. Mindel, skf. apteczny 
WOł OZYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesiecz 
przesyłką pocztową 4 zł. 
Nr. SG259. W sprzedaży

C H I
na z odniesieniem do domu, łun z 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
detal, cena jednego nurneru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

-ftdMKOI»

CENY OGłOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz I 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. » 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc, drożej, dministracja nie przyjmuje zastrzezen r  
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administracje zmieniane duwolme. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr i
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Polityczne skutki afery Stawiskiego
POMNIK BATOREGO W R U M U N ^

Hitler w swoim „Mein Kampf" po­
wiada, że żydzi nie mają poczucia so­
lidarności. Każdy z nich żyje s wojem 
życiem, własnem, odrębnym, egoisty­
cznym A poczucie solidarności czło­
wieka z człow iekiem, jest źródłem wszel 
kiej moralności. Żydzi, zdaniem Hitle­
ra stworzyli epokę liberalną, epokę wy­
zwolonej ze wszystkich więzów moral­
nej jednostki.

Bolszewicy w swojom państwie „my­
śli w obcęgach" doszli do tego, że zwal­
czają już nie indywidualne przekonania 
lednostki, lecz walka ich przeciwko 
człowiekowi wyszła z dziedziny p ra W '- 

nLj i wstąpiła w dziedzinę p a w ie  biolo­
giczną. Gdyby mogli, wyrwaliby z mózgu 
ludzkiego możność myślenia indywi­
dualnego i włókna mózgowe każdej je­
dnostki ludzkiej włączyliby do przewo­
dów radjostaeji na Kremlu.

W Polsce —  świetna pod względem 
ekspresji artystycznej sztuka A. Słonim­
skiego, grana w Warszawie „Rodzi­
na", przedstawia rozpaczliwą walkę 
człowieka, nawpół-feudała nawpćł-dzi- 
waka, a w każdym razie indywidualisty 
i egoisty z następującą ntu co chwila 
na pięty orga.azacją panstwową.

Państwo, czy człowiek, Wola zbio­
rowa i interes społeczny, czy też w o ­
la jednostki i interes, przedsiębiorczość 
indywidualna —  tak się istotnie rysu/.- 
pytanie dziś najważniejsze, problem, któ­
ry, bodajże wstąpił w ostatnią fazę sw e­
go rozstrzygnięcia.

IKiie idźmy zauaieko i ’ nie gauajmy 
za szeroko. Ograniczmy ten problem 
Tylko do jego fragmentu, do ustroją 
naczelnych władz państwowych, zacie­
śnijmy do ram dyskusji na komisji konsty 
ucyjnej podczas obecnej debaty ustrojo- 

w ej.
Wyłączmy' także z tej dyskusji Bol- 

szcwję. Tam. mieszkają nie ludzie, lecz 
katorźnicy, tum panują nie teorjc, lecz 
makabr je z domu dla umysłowo cho­
rych. Wystarczy, jeśli za wyobrazi- 
ciela maksymalnego sk rapowania myśli, 
przekonań i działania obywatela uzna­
my wsjiółczesny ustŁrój hitlerowsico-nie- 
miecki i jatko drugą skrajność dzisiej 
szy parlamentarno-wielopartyjny ustrój 
Francji.

Rozstrzygajmy pomiędzy Hitlerem a 
Stawiskim!

A jednak problem jednostki, czy zbio 
rowo.ść istnieje nie od dz'siaj. Można 
nawet powiedzieć, że wogóle dzieje ga­
tunku ludzkiego, kręciły się, jak kolo osi, 
koło tego problemu, rozwiązania którego 
domagają się tak  natarczywie i gwałto­
wnie czasy współczesne. Kilka cywib- 
zacyj, które znamy, której synami je­
steśmy, próbowały rozwiązać stosunek 
jednostki do zbiorowości v« ten spo­
sób, aby nie zgwałcic jeJnostki, nie 
zniszczyć ludzkiej solidarności. Czyni­
ły to cywilizacje antyczne: ateńska, fa­
woryzująca jednostkę, Spartańska zbioro­
wość, rzymsko-iepublskanska — zbioro- 
w'osc i rzymsko-cezarjańska — jednost­
kę,. chrześcijańsko-srediiiowieczna —

zbiorowość, racjonalistyczna XVIII w.
jednostkę i wreszcie dw ie kultury 

XIX w. obie na darwinowskim podkła­
dzie, socjalistyczna —  zbiorowość i na­
cjonalistyczna — zbioroiwość. Problem, 
który dziś jest tak drażliwy, tak „napię­
ty", ulegał wjeJł&im z,mianom. To, co 
możemy obrazowo nazywać przypływa­
mi i odpływami w dziejach ludzkich, lub 
wahadłem historji, było różnym stosun­
kiem do pytania: jednostka, czy zbioro­
wość—przechyleniem się w kierunku swo 
body jednostki, czy .nteresu zbiorowo­
ści.

Monarchjc, kiedy przychodziły, czy 
to w formie Cezarów rzymskich, czy ab­
solutyzmu .rancuskiego, skupiały silną 
władzę w swoim ręku i oswabadz&ły 
jednostkę z obowiązków nadmiernej so­
lidarności, na siebie biorąc pieczę o in- 
teresa zbiorowości.

Jeśli za przykład inonarchji weź­

miemy monarchję dla nas Polaków naj­
wstrętniejszą —  rosyjską Aleksandrów: 
ll-go i- IH-go i zechcemy się do niej u- 
stosunkować, teraz w 1934 r., jako do 
materjalu historycznego, a nie przedmio­
tu an.imoaji i celu do zwralczan:a (co już 
dziś me jest aktualne), to rzuci się nam 
w oczy ta  oczywistość, że w przeciwien- 
strwie do dzisiejszego obywatela republi­
ki niemieckiej, „poddany" carski z tam­
tych czasów, to człowiek swobodny. 
Prawda, nie ma wolności politycznej, 
niema udziału w rządach, mis ma wol­
ności prasy politycznej. Ale to dzie­
dzina polityki. Natomiast inne dzie- 
dzmy życia: kultura, sz tuka/ gosn i-
daistwo, życie indywidualne pozostawia 
się mu całkowicie swobodne, jeśli popeł­
ni przestępstwo, to sądzi go sąd przy­
sięgłych, czyli skazany może być za to, 
co stanów ! przestępstwo n-ietylko według 
litery prawa, ale według sumienia i po­
jęć tych ludzi, z którymi żyje. W resz­
cie, jeśli zewnętrzne demonstracje w b  
strych przekonań politycznych, są mu za­
kazane, to jednak to skrępowanie nie 
wdziera srę w  dziedzinę wewnętrzną 
V; człowieku, — nie wolno mu biegać z 
czerwoną chorągiuw.ką, ale też nie w y­
maga się od niego okazywania szcze­
rego entuzjazmu, jak to leży w obycza­
jach trzeciej Rzeszy.

Prawda, te wszystkie swobody otwar­
te są w Rosji carskiej dla człowieka 
specjalnego, człowraka cywilizowanego, 
podczas, gdy chłop ulega jeszcze pra­
wu1 chłosty, a żyd „kresom osiadłości". 
Podobnie cenzura obowiązuje wszyst­
kich, ale dla uczonych jest cenzura 
Akademji Nauk, a dla wielkich poetów 
bywała cenzura samego cesarza. Monar­
chia absolutna zapewniała swobody oso ­
biste klasom wyższym, rozszerzając te 
swobody w dość powoliu-m tempie. Ale 
ostatecznie można o tym ustroju pow ie­
dzieć, że istniała w nim silna władza, ni? 
istniały swobody polityczne, istniały swo­
body osobiste.

We Francji obecnej nie istnieje silna 
władza, istnieją wszelkie swobody oso­
biste i polityczne. Rezultatem są sprawy 
w rodzaju Staw iskiego.

Monarclija, to wezwanie jednostki1, 
aby ograniczyła swe swobody na rzecz 
władzy zdolnej’ do rozstrzygnięć poli­
tycznych, hitleryzm wzywa jednostkę, 
aby zrzekła się swej swobody na rzecz 
zbiorowości.

Grupa L/Action Franęaise, która dziś 
kieruje demonstracjami anty-parlamentar 
nem i we Francji, nie dąży' do ograircze- 
nia praw-' jednostki na rzecz zbiorowości 
Przeciwnie, składa się z ludzi o tempe­
ramentach bardzo bujnych, myśli szam­
pańskiej, dla których nieznośną byłaby 
sama myśl u przyjęciu szablonów, wię­
zów', bydlęcego jarzma na szyję. Chcą 
stworzyć silną władzę polityczną, pozo­
stawić wolnego człowieka w kraju.

Sądzę, że te przykład), acz może t ro ­
chę popsute mojemu osobistemi inklina­
cjami do instytucyj staroświeckich — 
wyjaśniają nam jednak, że nie trzeba się 
koniecznie deklarować właśnie po stro­
nie S taw isk iego , aby nre trafić do Hitle­
ra. Silna władza jest konieczna, tam gdzw 
jedynym fundam entem  władzy będzie 
temperament mas (w yrażam  się tak, aby  
uniknąć szablonu słowa demagogja) wpa 
dniemy do Stawiskiego, bo nie jesteśmy 
Anglikami', umiejącymi poza formami 
jirawnemi tworzyć szablony moralne i

Zaufanie dl<s rządu Chzutemps
ulu  tdrzudła uniosę* powołania komisji

Wvdams pos Bannsyre
PARYŻ. PAT. Wniosek o zawieszenie 

nietysalnosci poselskiej w stosunku do de 
putewaneyo honnaurc. zamieszanemu w 

PARYŻ. PAT. — Na wczorajszem posie- do godz. 1 po półn. przystąpiono dc głosowa- aierę Stawiskiego, został przyjęty. W liście 
dżemu Izoy deputowanych, na któiem rczpa- ma nad zgłoszonemi wnioskami. Premjer jaki w tej ^prawie minister sprawiedliwości w 
trywano aferę oszukańczą Stawiskiego, prze- Chautemps stawia przytem kwesiję zaufania i stesował do Izby, przytoczor., jeet wlegrańi 
mawiał m. in. b. premjer deputowany Tardieu. przytacza powody, które skłoniły go do odrzi. ptokuratora ktury oskarża pos. Bonnaure że 
Mówca wypowiada się za wnioskiem o powo- cenią wniosku o utworzeniu komisji, zaznacz; aia podtrzymywania swej kandydatur- w 
laniu specjalnej komisji śledczej, Zaznacza, że jąc, że rząd pragnie postawić cała sprawę w wyborach w roku 1932 otr: imał « I S t  wiskie- 
socjaliści, którzy wypowiadaj;, się przeciwko l)ł iszceyźnie moralnej, a nie politycznej i go jeden miljO0 {rank6w lko SMbwencię dla 
p wołaniu tej komisji, dzisiaj nastrojem są że kraj powinien byc wdzięczny rządowi za to, pfcma Volonte" <ał również że pozwom 
niezwykle miękko, choć w takich wypadkach że ten chce przyjąć na siebie odpowiedzialność finanso^  s ta w & t nu c V kom óarF e wv 
zawsze wraz z radykałami domagali się powo- W głosowaniu wniesek deputowanego Ibar ^  M  ,woj k ^  ^  „otówka
lama parlamentarnych komisy i. Tardieu po- negarey‘a, domagający się powołania komisji,
len izuje z ,remjereu Cbautemps, który po- odrzucono 3(59 glosami przeciwko 229, natc- ^  rachunku na Kraw
wiedział, że afara Stawiskiego jest kwesiją miast przyjęto wniosek Rerriota, v/yrażający ^
sprawidliweści, a nie parrji i że rząd prag zaufanie T'ządow,i — 376 g.osami ptzeciwkó
nie clać krajowi wrażenie, że sprawiedliwość 205 gl.

Uchwala parlamentu francuskiego,
zesranie wymierzona. Jednak rząd obecny 
przyszedł do władzy w wyniku walk polityce-, - , p a i  i a u r \ . m u  u a n c u o i v i x c v
nych wobec czego premjer nie może rotic wra , . .
żenią, że jest tylko przedstawicielem sprawie- odrzucająca w m osel p a y o .tw orze- 
dli-yośd, gdyz reprezentuje on partję radykał nie parlam entarnej kom isji ś led czej, za -  
ną i awie partja socjalistyczne. Według mów sługuje na m iano cynicznej. N aw et Izba
cy, całą sprawę należy postawić wr płaszczyź­
nie politycznej.

Dalej Tardieu omawia akcję Stawiskiego, 
subwencjonując kampanję prasową przeciwko 
niemu. Na sali w:ytwarza się niezwykle burzli 
wa atmosfera, lewica przerywa ustawicznie 
mówcy, prawica natomiast zachęca go .okla­
skami. W  dalszym ciągu przemówienia Tar­
dieu wyraża żal, że oszust zdołał popełnić sa­
mobójstwo. Za swoich rządów oddawał prze­
stępców żywych w ręce sprawiedliwości. Tu 
premjer Chautemps przerywa mówcy i przy­
pomina wypuszczenie na wolność za rządów

Ranamska, składająca się w ogromnej 
ilości z przekupionych posłów, pod prze­
wodnictwem przekupionego marszałka, 
nie zdobyła się na taki cynizm. Przecież 
to jest wyraźne, pomeważ to nasz rząd, 
więc niech sobie jego dygnitarze, jego 
członkowie trochę pokradną. Tylko <o 
„trochę" jest bardzo elastyczne

Jedno z pism polskich w związku ze 
sprawą Stawiskiego napisało, że (właśnie

Jak St/iwfsk* ubezpftc^ył żoną
PAKY2 PAT. żons oskarżonego mere 

miasta Bayomie pan, Geraa, któ"a jest prze- 
Konana o niewinności męża, badana była 
przez sędziego śledczego, Badani byli rów­
nież liczni bmi świadkowie w sprawie Sta­
wiskiego Wyszło na jaw, że przed trzema 
taty Stawiski ubezpieczył się na życie w jed 
nem z angielskich towarzystw na korzyść swej 
żony na sumę 3 milj. fr. Klauzula ubezpiecze­
niowa opiewała, że suma bęazie wypłacona 
p. Stawiskiej nawet w wypadku popełnienia 
samobójstwa przez jej męża.

Jeden tfzi-fi wfeztenia Oustrica
PARY2. PAT. Sąd kasacyjny obrzucił 

skargę Oustrica, Zgodnie z wczorajszą zajjo 
wiedzią Oustrtca aresztowano i dzisiaj umie 
szczono w wiezieniu Santc dla odb-mia kary.Layr.la oszusta Oustricał Tardieu replikuje i

przypomina, że rządy lewicowe wypuściły na jćst zas łu gą  ustroju parlam entarnego. Wskutek zaliczenia, mu are.ztu prewencyjnegu 
wolność aferzystkę Hai.au, którą aresstovrano że takie afery w ych od zą  na jaw . U ch w a - Oustric przesiedzi w eięzieniu tylko jeden

ła parlamentu przeszkadzająca należyte- 
śledztw u

za jego rządów,
Po przemówieniu kilku innych posłów

odpierał Dostawione zarzuty prem.er Ckau- *nL1 w yjaśn ien iu  i należytem u
temps, po ciem zabrał głos H e.riot. Mówca w^ród „nietykalnych  w skazuje jak da-
z-wraca uwagę, że aferę Stawickiego wyzyska k .ce  takl<? tw ierdzen ie od leg łe  jest od
je Sie dla celów politycznych przeciwko lewi 
cy. Gdyby oszuści nie zostali wypuszc?® . 
wolność, nie byłoby oszustw. Łierrict, zwraca­
jąc sie do Tardieu, omawia jego zarzuty, że 
Stawiski popierał kampanję lewicy przeciw­
ko memu. Kcrrirt zarzuca dalej dziennikowi 
„La Liberte“ , że niesłusznie twierdzi, jako­
by w aferę wmieszani byli tylko ludzie z lewi­
cy Wreszcie Herriot wypowiada się przeciw­
ko powołaniu śledczej komisji parlamentarnej 
i wyraża premjerowi Chauteóips zaufanie,

t>riw d v .
W każdym razie prawdziwy „skandal" 

datuje się od chwib powzięcia tej cymcz 
nei uchw ały. Cat.

dzień.

Wydatki Francji
PrtRYż. PAT. Rząd przesłał komisji fi­

nansowej Izby zawiadomienie, w kłórem do­
nosi, że po szczegótowem zbadaniu złożone 
iro projektu budżetu i zastosowafihs zaleca­
nych skreśleń, wydrjki państwa w ronu 1934 
przewidywane są w kwocie 49 063.090.000 b. 
t. j. mniej niż przewidywane kredyty na rok 
1933 o 1.424.000 000 fr.

JCSZCZ©  ^ m i l i o n y  fr .  Cemsrche Litwy w BerHnle
STRASBURG. PAT. Miejscowa prasa do- BERLJN. PAT. —

mając nadzieję, że postara się on zadość uczy- ntłS;i że pewna wielna firma przemysłowa au matiscb-Politiscbe Korrespondena 
nić wymaganiom sprawednWości w  ten spo- okorfcV Strasburga poniosła w
sob, by me wyzyskiwane sprawy ula celów 1
politycznych. związku z a.erą Stawiskiego stmty, sięga.

Pod komec posiedzenia Izby, które trwało jące 4 milionów fr.

Marsiałplc Józef Piłsudski w Krynicy
KRAKÓW. PAT. Dziś o godz 3.50 

przejechał przez Kraków' w drodze do 
Krynicy p. Marszałek Piłsudski w towa­
rzystwie dr. Woyczyr.ski.ego. W Krynicy 
na dworcu kolejowym powitali Pana Mar 
szatka wojewoda krakowski Kwaśniew­

ski, dowódca OK gen. Łuczyński, dyrek­
tor zakładu zdrojowego inż. Nowotarski 
i dr. Grabo-Łęeki. Po przywitaniu się 
/. obecnymi Marszałek Piłsudski udał się 
do przygotowanych'apartamentów' w do­
mu zdrojowym.

Połurzędowa „Diplo-
nie tai za­

kłopotania, jakie w tutejszych kołach wywo­
łało demarche litewskie z powodu rozszerzania 
przez prasę niemiecką pogłosek o przygoto­
waniach w Kłajpedzie i 0 tern, jakoby rząd 
litewski prowadzi' systematyczną akcję id- 
memczania. Kłajpedy i rugowania stamtąd 
żywiołu niemieckiego. W tej atmosferze zde- 
nerwowania i niepewności — tłumaczy organ 
niemiecki — nie jesi dziwnie, że pcwstały po 
głoski dla rząau litewskiego niemiłe. Niemcy 
pragną żyć z Litwr wr dobrych i przyjaznych 
stosuurach i ubolewają, że pogłoski o plano­
wanym obecnie zamachu stanu mogły wogóle 
znaleźć posłuch.

Zuchwalstwa graniczne Łotiszów
Zaanektował! wyspę wbrew postanowieniom karrhsfi *lim ^:yjnsj
WILNO. —  Dochodzą wieści o nie- w pow. brastawskim. która na SKutek o- 

zwykle zuchwałym wybryku władz łotew rzeczema Komisji debminacyine1 pozosta- 
skich, które bezprawnie usiłują rozsze- ła przy Polsce.
rzyć własne terytorjum kosztem sąsiadów Onegdaj w nocy, łotewska straż gra- 

Chodzi o wyspę na jeziorze Rvncza, riczna nieoczekiwanie wtargnęła na nasze

N o w a  p l a c ó w k a  s j n ł e r z n a

opierać na nich rz, ulżenie państwem.
Władzę silną stworzyć musimy, bo prze­
staniemy istnieć jako państwo. Ale i do­
tychczasowy charakter organizacyjny Blo 
ku Bezpartyjnego jak i konstytucja Blo 
ku Bezpartyjnego daleka jest od tej 
niewoli myśli i' uniformu .dologii jaki 
cechuje ustrój Hitlera.

Jaka szkoda, że ta opozycja nie chce 
myśleć. ‘Zrozumiałaby, że konstytucja BB 
przedstawia jedyną możliwość uratow a­
nia z ustroju parlamentarnego tego. co 
sie da uratować. Cat.

W  t.ych dn iach  odbyło się w W arszaw ie  ra tu j;) się z jsośród bezrobotnych. P rzy jm ow a- 
poświęoonio Domu Pra-oy O byw atel k iej Ponio n i są na jiedstaw  ie k a r t  r< je s tra c y jn y eh  z P ań  
cy Społ*wu<*.' Z na jdu ją  się ta m : dział bieliź- atwocr. Frziylu P ośredn ic tw a  Prac-y. 
n ia rsk i, kraw iecazyzny  m ęskiej i dam sM ej i .Va zd jęc iu  szw alnie w Domu P racy Obi
szew ski. Wszysrę. jiracow nicy Domu P racy  rei. w ate lsk ie j Pom<x-y Sjrołecz.nej.

terytorjum i zaanektowała połowę w y­
spy, wstawiając tam swe znaki i peste- 
n "ni. 5 o stwierdzeniu bezprawia wła­
dze KOK w ró ciły  się do straży łotew­
skiej z wezwaniem do opuszczenia na­
szego terytoijum.

Łotysze n*> zastosowali się do tegc, 
tak, że częst wyspy pozostała nadał w 
■eh władaniu. Onegdaj władze KOP po­
nownie interwenjovrały w  dowództwie 
straży łotewskiej i wskazując na wyraź­
ną decyzję komisji w imię dobrych sto­
sunków sąsiedzkich apelowały o przywro 
cenie poprzedniego stanu.

Łotysze mimo to nie ustąpili z bez­
prawnie zajętego terytorjum, jakgdyby 
postanowienia komisji nic ich nie obcho­
dziły. Stało Się to widocznie nie bez w ie­
dzy władz wyższych, bowiem trudne so ­
bie wyobrazić, żeby organ wykonawczy, 
janim jest siraz graniczna, decydowała 
się na tego rodzaju posunięcia.

W obec stanowiska Łotyszów w tej 
sprawie, władze naszt założyły energicz­
ny protest u odnośnych czynników łotew ­
skich..

O zatargu powiadomiono władze cen­
tralne, które niewątpliwie spowodują u- 
sunięcie obcych straży z naszego teryto­
rium bezprawnie zagarniętego

Pomnik króla Stefana B atorego na terenm 
Zakładu W ęgierskiej M łodzieży Katolickiej \ l  
Cluj w Rumunii.

U roczyste odsłonięcie tego  pomnika odbyki 
się w ram ach 400-lecia urodzin S tefana Bat 
rego jako króla Polski i księcia Siedm iogród 
oraz  wielkiego protek tora katolicyzm u, któr 
m. in. ufundow ał zakład dla m 'odzieży katolió 
k.ej w Cluj, isTniejący do dziś dnia.

Y E L E S f t l M ?
POSIEDZENIE KOMITETU EKONOMICZNEGO 

MINISTRÓW
WARSZAW A. PAT Dziś pod przew oc 

nictwem  p. przem jera Jędrzejew icza odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ekonom icznego Mi­
nistrów. K omitet zatwierdzi) plan robót, 
które będą finansów ne przez Fundusz P ra iy  
w roku 1934-35 oraz p rzedyskutow ał plan 
prac, które będą podjęte w tym  okresie przez 
Fundusz Inw estycyjny. Ponadto  Komitet roz­
patrzył szereg  sp raw  bieżących, przyjm u­
jąc między innemi w ytyczne w srrrawie " r l-. 
szego usprawnienia akcji urzędów  ziemskich 
j ułatw ień w  zakresie parcelacji p ry w atn .ch  nie­
ruchom ości oraz regulacji hipotek dla dro­
bnej własności.

EKSPORT POLSKICH LOKOMOTYW'
RYGA. PAT. Naczelna dyrekcja kolei ło­

tew skich poepisata umowę z fabryką w Chorzo­
w ie na do.-tawę 5 lokom otyw  Jednocześnie 
dow iadujem y się, że w trakcie Srealizacji jest 
um ow a między naczelną dyrekcją kolei ło­
tew skich a  hutami — Królewską i Laurą oraz 
Pokoju na dostaw ę 15 tys. ton. szyn, oraz 
- i pół. ty s ton. akeesorjów  kolejowych do 
budowy' powierzchni. Ogólna w artość obydw u 
tranzakcyj w ynosi więc okoto 5 milj. zł.

Fabryka w Chorzowie ma już poważne 
dośw iadczenie w do itaw ie  lokom otyw  zag ra ­
nicę. I tak  —  w roku 1931 dostarczyła on 
kolejom łotewskim  6 parow ozów  oraz kolej- 
bułgarskim  —  10 parow ozów  w 1932 roku 
skonstruow ała 12 parow ozów  dla kolei mar 
kańskich, a na jesieni r. ub. sprzedała 19 lo-1 
kom otyw  d * Z. S. S. R.

D YMITROW CIĄGLE W WIEZIENIU
LIPSK PAT. — Koiespondent PAT1 d 

wiaduie się z  miarodajnego źródła, że Dy 
trow i pozostań dwaj Bułgarzy pozostają na­
dal w więzieniu poLcyinem w Lipsku. Termin 
wysiedlenia ich z Niemiec nie został jeszcze 
ustalony. W  Lipsku pozostaje jeszcze matka 
Dymitrowa która chce towarzyszyć synowi w 
podróży, a n? pomedziałek otrzymała pozwo­
lenie nudzenia się z synem w więzieniu.

KATASTROFA TORPEDOWCÓW
PAKY4Ś. PA T  — Z T ulonu donoszą: W 

czasie ćwiczeń dw a torpedow ce f r a iu  uskie 
„Fouiiueu.W  i „B aspue“  zderzy ły  się ze so ­
bą. Na sku tek  zderzen ia  parow iec ,Basqc 
doznał pow ażnych uszkodzeń i m usia ł b 
konw ojow any do T u lonu  przez  inny  k on t 
pi-dowiec. P rzed  4 la ty  „Bai-,que“  ule- 
dobneinu uszkodzeniu  w sku tek  zderzen ia  
torpedow cem .

ŁOTEWSKI MINISTER SPRAW ZAGRANI.
NYCH W STOKHOLMIE

STOKHOLM. PAT. Bawi ru ooecnie ło­
tewski minister spraw zagranicznych Salnais. 
W wyw.adzte prasowym minister oświadczył, 
iż wizyta jego jest manifestacją przyjaźni 
Łotwy ze Szwecją i doda' że sprawa utwo 
nenia bloku bałtyckiego jest przedmiotem 
żywego zainteresowania ło tw y . Ze Stok- 
holmu minister uda się do Hebingrorsu.

Fiintaka n(e puszczają do 
Pofski

W polskich kołach literacicich wywołała 
dużą sensację sprawa zaproszenia do Warsza­
wy sowieckiego literata, Pilniaka. Jak wiado­
me, poLski Pen-Klub zwTÓcił się do Pilniaka z 
oticjalnem zaproszeniem i wizyta ta spodzie­
wana była w początkach b. m. Pilni a i- jednak­
że na to zaproszenie całkowicie się nie ode­
zwał. Wywołuje to domysły, że nie otrzymał 
on od władz sowieckich pozwolenia na przy­
jazd do Polski, gdyż podobno, po ostatnijj 
jego poaroży amerykańskiej, rządzące czynni­
ki sowieckie nie uważają za wskazani; wy­
puszczać tego pisarza zagranicę.



S Ł O W O

I L V A  R E R U f ó
O WYBORZE ZAWODU

L-eci czas, —  niK t go nie  p o w s t r z y m a . 

Oto ju ż  m inęło p ierw sze półrocze szkol 11% -

ODZNACZENIE 
wybitnego ka^łjna
M onito r P o ls k i '‘ z d n ia  9-1 b .r. w ogło­

szone, liście osób odznaczonych K rzyżem  N ie 
podległości, v. p n le n i ł nazw isko zasłużonego

ruie ta k  znów daleko je s t do m a tu ry , im  bli7 k ap łan a  1 dzia łacza  księdza p ra ła ta  d r. A nto  
żej będzie do decydu jących  egzam inów , te in  niego O koło-K ułaka.
•ząśclej będzie powstawało pytanie: co dalej?

Kar jer Polski (3) mówi.

Narazie jeszcze bardzo niewiele z tych  
dojrzałych'* jednostek potrafi sobie zdać 

•prawę z tego, co robić dalej, z tego do jakie­
go zawodu predystynują danego ucznia, -owy 

czenicę jego, czy jej zanitowania, upodobania 
jlności. Bardzo niewiele jednostek zna nasz 
nek pracy zaiówmo fizycznej, jak i  umysło- 

baidzo mewiele z kończących wie też ja- 
o rodzaju pracownicy fizyczni i umysłowi 
lam potrzebni.

M ożna s ię  cieszyć, że K rzyż N iepodległo 
ści ozdoDił p ie rś  k ap łan a , k tó rego  zasług i są 
pow szechnie znane.

K resow iec, p raw dziw y  kresow iec, ho po ­
chodzący ze s ta re j,  z iem iańsk ie j rodziny  z 
M ohylew szczyzny, ks. d r  A. O koło-K ułak  
urodził się w r. 1583 1 (K> ukończen iu  s tu -
d jów  teo logicznych p raco w ał w R osji, p rzede- 
w szystk iem  w  P e te rsb u rg u , Sm oleńsku i JYko 
wie. p row adząc p racę  d u szp aste rsk ą , oraz o- 
św iatow ą i społeozuą w śród 1’olaków , o d e r­
w anych od O jczyzny. E nerg iczny , odtvażny, 
r.ie u zn a jący  kom prom isów  ks. dr. A. Około-

S T R A S Z L I W A  T O ^ P F D A
Sensacyjny wynalazek fioty brytyjskiej

LONDYN. PAT. „DaHy Herald" zatniesz- brzymią torpedą, płynącą po powierzchni wo- 
cza wiadomość o sensacyjnym wynalazku, dy z zawrotną szybkością zygzakami. Torpeda 
dokonanym w brytyjskiej' flocie wojennej. —- ta może być cała v ypełniona materjatami 
Jest nim łódź motorowa kierowana przy porro- wybuchowemi. Siła eksplozji jesl tak wielka, 
cy fa! radjowych. Łódź ta bez żadnej >bsłu- że nawet fortec® morskie w rodzaju pancemi- 
gi m< że manewrować, osiągając szybkość do ków brytyjskich — ,rNelson‘‘ i ,Podey“ mo- 
40 węzłów na godzinę. Łódka jesJ w istocie ol- giyby być przez nią zniszczone.

frzea wyjazdem do ^meryxi

Myśl o tem, żeby pomoc młodzieży i skie- K u łak  rozw inął szeroką dzia ła lność  niepodle- 
rować odpowiednie zam iłow an ia  i uzdolnienia głośniow ą, n a raża jąc  się w ładzom  rosy jsk im , 

odpowiednie łożysko/ kicrowafa tymi ludźmi, k tó re  sk aza ły  go na  6 m iesięcy  tw ierdzy  za 
tórzy kilka lat temu urządzili po raz pier- p ra c ę  w śród robotn ików
szy dra „bitm jentófr szerig oc.czytów o wybo Po 0ab  > eiu  k a ry  lcs. d r. A. O koło-K ułak

■Z3 z a ro d u . w yjeelm ł zagran icę, skąd  w rócił tuz  p rzed
Pamiętoon te  czasy, kiedy takie odczyty wojną światową.
noyraśc.ą. Pełno było na nich, tłumnie i O kres w ojny św iatow ej w życiu ks. dr.

g arno. U czniow ie p rzychodzili caćemi klasa O koło-K ułaka, to  ok res w zm ożonej, o f ia rn e j 
nn, pewne zagadnienia ro z trzą sa ło  się potem pracy w o rg an izac jach  polskich, op ieku jących  
długo w szkole i w domu. się  w ygnańcam i z k ra ju .
! Fotom ten zapał ostygł — dziś na odczyty W  r. 1917 — 18 b ierze 011 czy n n i udział
o wyborze zawodu nie chodzi, stosunkowo bio 
rac. nikt prawie.

O dczyty  o zawodzie.... Pożyteczne' one są 
Mieniu co m ó w ić!... A le czy m ożliw e one są  do 
zorgan izow an ia  w ciągu  ro k u ?

Przez cały rok szkolny nic się o tych od 
czytach, tak przecież pożytecznych nie mówi, tu  bierz* u d z ia ł w p racach  k o m ite tu  G órno 
wtedy kiedy gorączka pracy dochodzi do szczy śląskiego, K om ite tu  Obrony P ań stw a  i t.d.

y praejach eo lsk ich  w ojskow ych organ izucy j. 
tw orzy  R adę P-ezpieczeństw a w Sm oleńsku 
(180 k a rab in ó w ), w yprow adza z w ięzienia 
oficerów- —  Polaków , sk ie row u je  1’olaków  —  
ochotników  — b. jeńców  z. n rm jt au s tria c k ie j 
do fo rm acy j polsk ich  i t.d  i t.d .

W końcu roku  1918 w raca do P o lsk i i

tu, kiedy młodzież bezpośrednio przed egzam  
-a  mi zaprawowa je się po nocach, wtedy dopie 
ru rozpoczynają się wszędzie odczyty o wybo­
rze za wołu . Wtedy oczywiście nikt nie ma na 
to czasu, wtedy ważniejszą stokroć rzeczą 
jest opanowanie jeszcze kilku urywków Ho­
racego, czy spamiętanie jeszcze kilku wzorów 
matematycznych.

.1 cs/.<v,c r a z : pożyteczne są takie  odczyty,

Ale poza p racą  n iepodhg łościow ą, za któ 
rą  ks. d r. O koło-K ułak zo sta ł ta k  słuszn ie  od ­
znaczony, —  m a on poza oshą w ielk i i rze tC  
ny w ysiłek na  odpowLedziahieni .stanowisku 
wńkart-go g e n e ra h n g o  A rcyb iskupa  Mohylew- 
skiego.

N a tom stanow isku  p rze trw a ł najcięższe 
chwile, n a raża jąc  się bolszew ikom ; w k ra ju  
zaś in tensyw nie  p racow ał nad  zachow aniem

S ły n n y  łw kser, m is trz  Św iata M ay Schnie N a z ł  jęciu S chm eling p rzygo tow uje  się do 
ling  opuścił B erlin  u d a jąc  si\ do ę.hieugo, w y jazdu . Pom aga m u pakow ne się m ałżonku 
gdzie  1 ii-go lu tego m a w alczyć z K ing  Levin- boksera, s ły n n a  a r ty s tk a  film ow a A nny O ndra  
skwiru ________

Ryczałt przy podatkih obrotowym

a le  m uszą być należycie  zorganizow ane, tas. ; trady  eyj bodaj na jw iększej w śwńo
pod w zględem  tre śc i, ja k  i ok resu  wygłasza 
u ia. C zęsto n a  p ła tn y ch  odczy tach  p rzedstaw i

eie archn ljccczji...
W tym  celu m. in . zaczął p rzed p a n i  la-

ciele różnych  zaw odów  d ek lam u ją  o szczytno.; j v w; dav ać m aterjn ły  h is to ryczne p .t. „K o­
ci i  w zniosłości pow ołania, a le  m e m ów ią o r/.e śoiół k a to lick i w R o s ji" .
czach m niej p ięk n y ch ...... W t w szystk ich  p racach  byl na jb liższym

C hodzi też i o znalezien i#  odpow iedniego pow iernikiem  .1. E . M etro p o lu y  b a ro n a  E d- 
m opientu  d la  zo rganizow ania cyklu  odczytów . w ar‘ia R oppa.

- n i  - i i  „ __ ... Z likw idow anie p rzed  dwoma la ty  ju ry s-Role swoja beuą one jednak mogły odeg- 1 . J ,
, , ~ ‘- . , j  .  „t d y k cu  a rch iu iccez ji m ohylow skiej oderw ałorac dopiero wtedy, kiedy słuchac ich bedą, ci J ■' , J . ,

‘ Z  fA„ ks. d r. A. O koło k u ła n a  ukochanej p n ie , ,  wdla których są one przeznaczone. Odczytów , .
, . . , __- _  , . _  k to n  1 w ykazał +vle onenrji 1 in ic ja tyw y .tych me można urzaazac w końcu roku, w . ‘ . . . .  . '

okresie najbardziej wytężonej pracy, powinny M iejm y y-dnak  nadzie ję , iż zasłużony k a ­
stę one rozpocząć juz teraz, przyczem żałować plan zostan ie  należycie w yzyskany  w p raąy  
tylko można, Że pierwsza połowa roku jest juz na -'Zer.- zym te ren ie , M a w szelkie po t „m u kw a- 
stracona, wtedy właśnie byłoby można więcej liiik ac jc  
czasu poświęcić na sfucnanie tych prelekcyj.

n. z.

M iędzyi bowa K om isja  Skarbow a Zwiąż 
ku  Izb P rzem ysłow o-H andlow ych , k tó ra  o b ra ­
dow ała o s ta tn io  w Sosnow cu. rozw ażała  pro 
jck r RozjKM-ządzenia M in iste rs tw a  S k arb u  w 
sp raw ie  s to sow an ia  zryczałtow anego  jiodatku  
przem ysłow ego od o b ro tu ' d la  d robnych  p rzed ­
s ięb io rs tw  za ro k  1934. P ro je k t ten  na ogół 
uw zględnia w znacznej m ierze w nioski Zw iąz­
ku  Izb , w szczególności zaś rozszerza pow aż­
nie grono  przedsięb io rstw , k tó re  zo stan ą  obję 
te  podatk iem  w fo rm ie  zryczałtow anej (p rze ­
w iduję  up . stosow anie ry cza łtu  do zakładów  
przem ysłow ych V I i V ll- e j  kat św iadectw  
przem ysłow ych) —  K om isja  Z w iązku Izb  P . 
II. w ypow iedziała się za ro/.szi rżeniem  ryczał 
tu  n a  zakłady gastronom iczne, m łyny  i ole­
ja rn ie . P o n ad to , na bku tek  w niosków  w ileń­
sk ie j Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w ypow ie­
dziano  się  z a : I) podciągnięciem  pod rycza łt 
rów nież p rzedsięb iorstw  do tychczas uizn m e 
c h ję tych , a  naleź.ących zasadniczo  do g ru p  ry - 
czałtow ych. jirzyczt-m za  podstaw ę ry cza łtu  
należałoby w- tych  w ypadkach  p rzy jąć  p rze­

c ię tny  obró t za  la ta  I9 3 I  — 1.932, 2) za za­
stosowaniem . w iększego zróżniczkow ania w 
s taw k ach  p o d a tk u  przez  w prow adzenie 18 
g ru p  przecię tnego  ob ro tu , zam iast p ro je k to ­
w anych 12-tu, 3) za przyznan iem  p-zedsię- 
b iorstw om , prow adzącym i praw id łow e księgi 
handlowe* p raw a w yłączenia od ry c z a łtu  w 
w ypadku  w niesienia, prośby  do 15 m arca , 4) 
za określeniem  w p ro jekc ie  p rzep isu , u p raw ­
n ia jącego  U rzędy Bkarbov o do sk re ś lan ia  z 
g ro n a  ob ję tych  ry ezah em  'każdego podatn iku , 
o ile  zdaniem  U rzędu  o b ro ty  w ro k u  1932, 
wzgl. 1933 „odbiegały  ra ż ą c o "  od p rzy ję ty ch  
za  podstaw ę przy u s ta lan iu  ry cza łtu , 5) w y­
pow iedziano się, by  ob ro ty , ob ję te  podatk iem  
scalonymi (a  n io p rzek racza jące  5u pro#, cało­
ści o b ro tu  w la tach  przyjęty  eh za podstaw ę 
d la  ry cza łtu ) powodowały obniżenie  z u rzędu  
ob ro tu , p rzy ję tego  za podstawi,- w ym iaru  (do 
20 p ro c .j, o ra z  6) ab y  odw ołan ia  p rzy  ry cza ł­
cie były rozs trzy g an e  nie przez. Izby  S k arb o ­
we (jak  przew idyucał jm ojekt) a  p rzez  K orui- 

jo Odwoławcze.

Jakie dochody daje
wąż mors I

Tajemnicze stworzeniu, ukrywające się w

mc.
P rzy  rozpoczynająei-m  się nowem półio- 

c ;u szkolnean w arto  się zastanow ić nad konie­
cznością zorgan izow an ia  d o b ry ch  odczytów  o 
w yborze zaw odu. M łodzież szkolna zn a jd u je  
się przecie  w coraz tru d n ie jsz e j pod ty in  wzglą 
dem  p y tuac ii. Lector

I jeszcze jedno: na odczyty o wyborze 
zawodu powinni byc wpuszczajj, a nawet za­
praszani i uczniowie siódmych klas. Sprawa, 
co robie dalej jest tak samo aktualna w siód­
mej, jak i w ósmej klasie, im wcześniej zas 
tiozeń poweźmie jakąś, mało go jeszcze wiążą­
cą, ale za to wymagającą poważnego namysł 1 Ncss, mimo wiem sensacyj zajmujący ih
decyzję, ten: lepiej: ma bowiem czas, żeby tę umysły świata, zapełnia stale szpalty angiel- 
decyz’ę ziiienić albo, żeby się w niej wzmóc- słuch lziennikow. Okazuje się, że rzekomo

flegmatyczni Anglicy są również ciekarri, jak 
romantycznie nastrojeni Europejczycy na lą- 
izie stałym. Baśń o wężu ściągnęła do Szko­
cji podczas świąt moc turystów z południa, 
ku ogromnej radości wszystiuch właścicieli 
dorożek samochodowych w pobliżu Locn Ness. 
Turyści ci dawniej unikali ponurego, w tej 
porze roku, jaziora.

Obecnie wszystkie hotele i gospody wo­
kół Loch Ness są aż po poddasza wypełnione. 
Okoliczni mieszkańcy robią świetne interesy i 
z ufnością patrzą w przyszłość, licząc się z 
tem, ze będzie można podnieść cenyT gruntów 
nadbrzeżnych, w tak sławnej miejscowości. 
Istotnie ceny te już posziy znacznie w górę.

Napływ turystów sprawia przytem ogiom  
nie /wzmożoną konsumpcję whisky. W  czasie 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
spożyto takie ilości alkoholu, że gdyby — jak 
twierdzą złośliwi — wlarn to wszystko od 
beczki odpowiednich rozmiarów, możnaby w 
uie wygodnie zakonserwować potwora z Loch 
Ness na wieczne czasy. EL.

N jjpoAM żn ie J szą  sp ó łc k ie lc ią  instytucją b a n k o w ą  w Pa s a

C E N T R A L N A  k a s a  s p ó ł e k  r o l n i c z y c h

Fabrykant perfum Coty
2ru]now£ny

W  tych ilmach odbędzie się licytacja 
urządzeń dziennika Ar d du Pampie, wydawa 
nego przez zdanego fabrykant,-, perfum, Co- 
ty ‘egc, którego przez pewien czas nazywano 
w s Prancji, królem gazet. Niedawno musia: 
Coty wycofać swój udział z dziennik* Figaro, 
lifedle słów Coty'ego zrujnowali go dwaj 
śmiertelni wrogowie. Pierwszym jest jego roz­
wiedziona żona, drugim konemn wydawniczy 
Hacheite. Zapał i ambrda perfumiarza stwo 
rz /ły  dziennik Ami au reuple, który począt­
kowo sprzedawany byl po nieprawdopodobnie 
niskiej cenie, 10 cefftimów. Wielkie paryskie 
dziennik 25-cenoimowe, pod hieróTinictwem 
koncert Hachette, przeciwstawiły się wszel- 
kiem możliwcmi środkami moiderczej konkn- 
rencji nowego pisma. Hachette zastosowało 
wobec Coty'ego bojkot, który zmusił go do 
zorganizo wania własnych agencyj ogłoszeń i 
kolportażu, co było bardzo kosztowne.

Ostatecznie doszło qo procesu przeciw 
koncernowi Hachette. W procesie tym chodzi­
ło o sto mil.jonów funtów, które skarżący wy­
gra:.

Następnie zdobył Coty Figaro i rozsze­
rzył Ann, dodając doń wydanie wieczorne, 
oraz tygodnik spor+owy i filmowy. Jednak­
że Am1 pochłaniał w tym czasie potworne su­
my, których musiały dostarczyć fabryki per­
fum

■ 1-a.sem trzeba było dla pisma 203 nnłju- 
nów franków. Jeżeli chodziło o reklamę oso­
bistą, żadna cena nie była dla C oty ego za 
wysoką.

Porfumiarz zabłysnął jako gorący patrjo- 
ta i niby współczesny Gato nawoływał „swój ‘ ‘ 
lud, do walki przeciw szacherkom czynników 
kierującj-ch i klice korrupcjcnistów.

Coty wyobraził sobie, że zostanie francu­
skim Mussoliinm. Jego gwardja przyboczna 
występowała w uiebieskich koszulach, z pał- 
kann gumowemi na zebraniach, na ulicy, 
przed Senatem i  przed Izbą. Nikt jedna ,ć 
nie traktowa, go serio jako pol.tyka Występ 
na arenie politycznej kosztowa' ogromne su­
my, ale i na ten zbytek mógł sobie Coty po­
zwolić jeszcze przez wiele lat, gdyby nie to, 
że proces rozwodowy pochłonął większa, część 
jego majątku.

Gdy w roku 1929 nastąpi] wreszcie roz­
wód z p. ] ,’onne le Baron, po dwudziestolet 
niem pożyciu, musiał Cotty wypłacić swojej 
oyłej jonie połowę majątku, w ogólnej sumie 
430 milionuW franków. Z  tego zdeponował on 
trzysta miljonćw, a co do reszty prosił o zwło­
kę na kaórą madame Ivoane się nie zgodziła. 
j Tie wiadomo kto był jej doradcą, ale pewne 
jest, że potrafiła niezwykłe ambicje swego 
męża całkowicie przekreślić, rod  czas procesu 
rozwodowego wy szły na jaw różne bardzo nie- 
patrjotyczne sprawki Coty'ego, w związku z 
ucieczką kapitałów zagranicę, co zmieniło na- 
stiój przeciw niemu. Musiał on wobec tego 
uzyskać potrzebne sumy i już wówczas poczę 
-o go uważać za bankruta. Ostatecznie p. 
Ivonne le Baron zgodziła się przyjąć udziały 
francuskich i amerykańskich fabryk perfum  
Coty'ego zamiast pieniędzy i zaproponowała 
swemu mężowi ich kioi owni.etwo za pensję 4 
miljonów franków.

Coty, którego ta propozycja obraziła, ocl- 
rzu'”ł  ją. W trzy miesiące późni ej koncern 
Ami zbankrutował ostatecznie. EL

W!U£ STOLO
T E T R Y K  C ZY TA  GA ZETĘ  

BOHATEPSKf MASZYNISTA
Na linii Cieszyn — Kończyce maszynista 

prowadzący pociąg esobowy dostał w  cza­
sie jazd, silnego ,o-wovoku w -wnętrznegn 
Minio to doprowadził pociąg do »jajbłiższe: 
stacji. Tu straci! przytomność i zmarł. Piękne 
świadectwo wielkiej ofiarności i sumienno­
ści polskiego kolejarza!

A co miał zrooić? Zatrzym ać jx>dąg w 
polu, w ysiąść? D opterożby mu dużo pom o­
g ło !! Chciał jak najprędzej do stacji, do doktora 
1 basta. Co tu  gadać o  oohatersrwie.

NIEMA ULICY KS. JoZEFA PONIATOW 
SKIEGO

LIPSK Mimo licznych zabiegów  kolonji 
polskiej m agistral lipski usunął tablice z na­
zw ą ulicy księcia Józefa. Po stu  latach istnie­
nia nazw a ta  została skasow ana. N iekultural­
ny ten postępek szow inistów  lipskich sputkal 
się z oburzeniem  całego w yehod itw a  pol­
skiego w Saksonji.

Jest się czem przejmować! Nie mają in­
nego zmartwienia? Przecie on utoną! w rzece, 
a nie na tej głupiej ulicy. Możemy i my na złość 
kioskowi poprzemieniać: Lipno Lipmy, Lipce, 
Lidzbark, Lidę na Józefory i Poniatórki!
PRZYMUSOWA KASTRACJA Z WYROKU

Sąd karnj w Dessau zarządził firzj-nniso- 
wą kastrację dwóch ohydnych przestępców 
skazanych za zbrodnie seksualne.

N apew no operacji tej dokonali doktorzy! 
No proszę —  a  katć w się niezbyt pow aża i 
na rau ty  nie zaprasza, o tedn to wieczne katy 
uryw ały nosy, uszy, obcinały palce, terez 
w Niemczech doktorzy też  obcinają... Czy 
trak tu ją  ich jako katów ?

BANDYCI ZAMORDOWALI BOGATEGO 
KUPCA

A co mieli m ordow ać biednego? Jak ich 
złapią to  kara  ta  sam a, a przynajm niej będą 
wiedzieli za  co.

REWOLUCJA W BOLiWJI
NOWY YORK. Według yiadomooei o- 

tr rymanych w Limie, w  Boliwji w ybnchła re­
wolucja.

Gdzie ta  Lima, gdzie ta  Boliwja? Pocc to 
komu do czego? Niech sobie rew olucjonizu­
ją  jak to  ich bawi.

OMAL NIE KATASTROFA KOPALNIANA
Jak nic nie było to poco o tem  jiisat ? 

Nie będę czytał o tem co w cale nie zaszłe.
Karol

istnieją a od  roku 1909 i działająca na ca ły m  o b sz» rz e  Rzpl  tej
AJE CAŁKOWITĄ PEWNCSĆ ZWROTU WKŁADÓW  

I ftAJW Yt*ZE O r RuCEnTOW aNIE.  
z u ż y t k o w u ie  wkłady  z wi t lką  korzyśc ią dla interesów  
kraju,  g d y ż  wspiera kredytem naj l i czniej szą  rzeszę  wy 
tw ór có w  —  drobnych  rolników,  a t em s . ,me m ła g o a z i  

skutki kryzysu  Yolniczego.
S<ład3|ąc swe o srczĘJn a śc i w Centra ne| Kasie otrzym ujem y nlte- 
tylka k i r t y t c i  dla sienie ale s łu żym y także » sprawkę p u b liczn e j

[.

Giełoa warszawska
Belg ja 123,70 121.01 123.39.
G dańsk  172,95 173,38 172.52 
H o łan d ja  357,87 358,77 356,97 
K openhaga 129,90 130,55 129,25 

L ondyn 28,98 29, 29,15 28,35 
Nowy Y ork  5.69 5,72 5,66 
Nowy Y'ork kabel 5.70 5,70 i 

5,67.
Oslo 145,75 146,50 145.00:,
P a ry ż  34,87 34,96 34.87 

S z w a jca rja  172,32 172,7.5 171,89.
W łochy 46.72 46,84 46.60 
B erlin  w ob ro tach  nicof. 211,48 

• T endencja  n ie jedno lita .

D olar w obr. p ry  w 5,67 — 5.63
R ubel 4.61 (p ią tk i)  i  4.66 (d z ie s ią tk i)

OSZCZĘDZAJ CENTRALNEJ KASIE
W.LHO, M CKI€WICZ& 2S. teł. 13-65

E g g aa M a ł i i J Ł

Hurt
pół •>. f 3

Poleci

S K Ł A D  F U T Ł R  D l U J

CH» F A IN
W I L K 3 ,

HrEMtLCKA 26, tel. Nr. 251.
' w i e l i l n  wyOorze rozmaite s v ć  y f u t u r ę  May srebrat,  norki, bsbrj oraz 

g o i  iwe p ła izcze  dam skie,  n a ju o w s ie  modele.
Nie ZTaźa<ąc n i  p id n ie s ie n ie  cl», ceny pozosta ły  bez zmian nlzkie.

S ł - z e d a ż  na m jw y ę o d  ie iszycb  w arn ikach  splf, t. .

Pęm ątnikl królowej
Wkrótce ukaże się na rynku księgarskim  

nowa ksiazna Królowej — matki rumuńskiej, 
Marji. Częściowo znane już pamiętnik’ jej 
zostaną złączone w trzy tomy. Królowa —  
mfctka band obecnie u swojej córki, żony ar- 
cyksiecia Antoniego, w Mocilingu pod 'Wied­
niem. Upoważniła ona konsula generalnego 
Rottera, swegc dcradcę literackiego, do per­
traktowania z wydawcami. Pamiętniki mają 
się ukazać w języku niemieckim, ale są już 
przełożone na angielski.

W otoczeniu królowej — matki opowia­
dają. że'pam iętniki zawierają szereg, bardzo 
interesujących, ale dotąd nieznanych szczegó 
lów o babce, królowej angielskiej, Wiktorji, 
oraz o cesarzu Niemiec Wilnelmie II. EL.

PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA  
D O  Z I E M I  Ś W I Ę T E J  

pod p ro tek to ra tem  
J. Eks. Ks. Biskupa JÓZEFA GAWLINY 

20 m y  — 7 n n rzec  
C*n« zł. 875 — łą m le z pjszpcrtiir I v \  
i«mi, Z viedz*!iie Efiptn z* d op itą . Iafor 
m»cje I zapisy I ga K*tob ka, Ka logice  
Psteodskirgc 58 I P. B P. .^RANCOPC L’, 
'V*rsr*'»* M*zov>ierk« 5 Sz zegółowe pro- 

se c k ty  " y v ł im » na żądanie.

Kto wygrał na loterjC
"IĄTY DZIEŃ CL^GNIENIA

Zł. 250. tys. zŁ Nr. 149176
ZL 10. tys. na nr. 33536
Zi. 5.000 na n-ry 82442 123733 137048 

139109
ZL 2 000 na r-ry: 16935 23132 40967 45692 

54258 5483 i 76569 84304 106608 106918 1075aS 
115135 147100 147942 163332 165276

Zł. 1.000 na n-ry: 1374 12224 24812 24817 
40884 49718 50048 52187 55508 77989 78953
79579 85304 86H 7 87950 91838 97375 97654
99179 10385‘ 107124 108114 118574 118770
132438 I34I41] 135438 138937 110867 142033 
142411 144877 146134 149247 150342 15G939 
159562 I6I088 I6I564 163090 164558

10.000 zŁ na nr. 125662
5.000 zł. na nr. 88045
2.000 z l  n-ry: 34308 37889 42508 63469 

104509 104716 114255 124645 128346 164997
Na 1.000 zi. n-ry: 4505 4259 7256 12977 

14164 18835 19932 21067 22825 27714 28574
25230 30303 34001 45945 54831 57548 66907
79232 86652 89497 110722 112586 121645
128010 149415 150203 156511 163751

SZÓSTY DZIEŃ CIĄGNIENIA

WARSZAWA PAT. W  on iu  3 b hi. wi::k 
sze  w ygrane p a d ły  na n a stęp u ją ce  num ery: 
100 ty s . aŁ — 36222. 20 ty s . *• 116388, 15 
ty s . zł. — 34004, 10 ty s  z ł. 23935 35791 82483 
83628 85965 i 166339

CZY WIESZ OBYWATELU, 2E Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSOIS NEC 
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH- 
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „OM 
PRZECIWGRUŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORIUM NA WILEŃSZCZYŹNIE! 
KUPUJCIE NAIEFKI PRZECIWGRUŹLICZE-

m i a u w n g

Pierwszy rok „Pax“-u
„ P A X "  skończył p ierw szy rok swego ży 

osia. N ie „ F A K S " , czyli 1’oroz.umien.ii a k a d e ­
m ickich  K a to lick ich  S tow arzyszeń , k tó re  is tn  e 

znaczn ie  d ln ie j, locz w łaśnie „ P A X "  
ięcznik , o rg an  tego Porozum ii nia. Z re -z ti. 

ra ri nii-tylko akadem icki.
C zasopism o zaczęło w ychodzić od Mycz 

nń i 1933 r . i ukazyw ało  s ię  każdego nńcsiijc-t 
z dw um iesięczną p rzerw ą w okresie  w a k a e jj 
le tn ich . M am y więc do czyn ien ia  z czasopis­
mem, k tó re  ju ż  w ytrzym ało  p ierw szą próbę i 
w ykazało  żyw otność o raz  w yraźne dążenie  do 
w zumctiiiiiiia sw ej pozycji. Te chw alebne anibi 
c je  red ak c ji, w y trw ałość  w spółpraeowm ików  i 
dobra o rg an izac ja  dz ia łu  adm in is tracy jn eg o , 
k tó ra  sp raw iła , że p ism o je s t sam ow ystarezal 
ne (cud  w obecn. cza-saeh!) zm uszają  do po­
w ażniejszego p rzy jrzen ia , się  periodykow i.

Czem w łaściw ie  jest „ P A X "  ? T a k  tytu ł, 
ja k  i p o d ty tu ł, zdobiący p ie rw sze  sz.esć num e­
ró w ; „M ie s ię c z n ik a  P o ro zun u en ia  A kad em ie 
k ic h  K a t o lic k ic h  s to w a rz y s z e ń '' ,  w ska zy w ały  
na to, że m am y przed sobą nowe czasopism o 
m łodzieży akadem ickie  j, zrzeszo n ej w  a k a d e ­
m ick ich , K a to lick ic h  o rg a n iza cja ch . N a to m ia st 
ju ż  pierw szy num er, w któ rym  z a rty k u ła m i 
w y stą p ili lu d zie , ozdobieni ty tu la rn i doktorów  
i m agistrów , nieco dezo rjento w uł W  na stę p ­
nych nitmera-ch rów nież n ie w ą tp liw a  przew a- 
?ra by ła  po stro n ie  osób, k tó re  ju ż  od szeregu 

■ t w spo łeczeństw ie akadem icid em  nie tk iv i >, 
a więc m ło d zie ży aka d e m ickie j rep reze n­

tować nie  mogą.
D ziało się to , ja k  w idać, n ie  p rzypadito- 

oro  sam a re d a k c ja  zm ien iła  p o d ty tu ł i 
I r .  7 zaczęła zaznaczać, iż  „ P A X "  je e t to 
.pism o m łodych ka to lików ?1. Zm iana >od-

ly tu iu  p o zw a la  p rzypuszczać, że red ak c ji cłio- 
d/.do o (u zekroczenie g ran ic  życia  akad i mie- 
kiego, o szerszy zasiąg  wąih wów i  o w iększa 
swobodę w d o b ie ran iu  w spółpracow ników .

T rzeba je d n a k  przy /n ać , ż.e p o d ty tu ł je s t 
|>od każdym  w zględem  n ie fo rtu n n y , frzed ew - 
szystk iem , eo to  w łaściw ie z.noczy: „m iody k a ­
to l ik " .  Ody by zosta ło  uży te  ok reślen ie  —  „pis 
mo n łodzieży k a to lic k ie j"  wskazywałoby! ono 
n a  przeciw staw ien ie  młodzieży (akadennek ie i 
w ty m w y p ad k u ) osobom  tai-szym. A le poję- 
cu młodzieży' je s t dość ścLsh i w iele osób 
w śród w spółpracow ników , będąc ludźm i m ło­
dym i, Uc-z ju ż  nie na leżąc  do m łotlzicży, n ie 
mogłoby w spółpracow ać w piśm ie.

Pojęcie „m ło d y "  je s t  szerokie, a le w łaśnie 
d la tig o  m a bardzo  m glis tą  treść ,, z dodaniem  
zaś p rzym io tn ika  „ k a to lic k i"  — żadnej tr e ś ­
ci!. Bo p roszę s ię  zastanow ić  n a  chw ilkę nad  
tak iem i określen iam i, ja k  „ k a to lik  m ło d y " , 
„k a to lik  w sile w ie k u " , ,k a to lik  p o d ta tu s ia ły "  
lub  ,katoliK  - d z ia d y g a " , — ab y  przekonać  się
0 m ałej w arto śc i i  w ielkim n ieraz  kom izm ie 
podobnych  zastaw ień.

Przyąiuszezać jednak  należy, że  red ak c ji 
< hodziło n ie  o w iek sw ych w spółpracow ników
1 czy te ln ików , —  napew no  naw et nie o w iek, 
bo przecież udział płci p ięk n e j w p racae  re ­
d ak cy jnych  je s t znaczny, a Któżby się ośm ie­
lał u s ta la ć  w iek n iew iast? ... „C zy p an i jeszcze 
>est młoda V ‘ ... „Ozy pani w ciąż je s t m łodą

n to lic z k ą "  I. . .
W ięc „młody k ti to lik "  znaczy' co innego, 

m a człow iek m łody w iekiem . A le eo® O drazu  
nasuw a się p rzypuszczenie , iż chody.: tu  o k a to  
lików odm edaw na, że „ P A X "  jes t o iganem  
neofitów  T ak ie  przypuszczen ie  jed n ak  n ie  je s t

słuszne, s.'/1ząc z nazw isk  w-sjAłpracowników, C iekaw a le k tu ra  to  nie zn aczy : le k tu ra
—  sam  H itle r , gdyby  p rzep row adził in spek- phicha lub  n iem oralna . C iekaw ą będzie i roz 
eję red ak c ji, n ie  znalazłby  nic podejrzanego , p raw a  teologiczna, z ta len tem  n ap isan a , i dzio

W ięc m oże „ k a to lik  m ło d y "  je s t  to  k a to - ło p rzyrodn icze , i p ra c a  h is to ryczna , i j>owieść 
lik , m łody n ie ty lko  i m ety le  ciałem , a le  prze- d ra m ą !, poezje, h u m o resk i.... 
dew szystk iem  duchem ?.. T o byłoby p iękne u ję- Je ż e li chodzi o czasopism o, m usi ono roz- 
eie pojęcia m łodości, ale i ono n ie  w ydaj*  się porządzą,' n iejodnem  u ta lcn to w an em  piórem , 
zby t szczęśliw e, bo kato licyzm  w łaśn ie  tem  ńę m usi odznaczać się w yraźnym  program em  ide- 
p rzedew szystk iem  odznacza, iż jo s t w iekuiśeie owym, no i —  posiadać, dobrego red ak to ra , 
m iody. K ażd y  p raw dziw y  k a to lik  je s t m łody k tó ry b y  p o tra fi!  w ydobyw ać chociażby z pod 
duchem . ziem i potr/.ebny  nuiti r.juł i um iał ten  m a te r-

A le może chodzi o  zaznaczeniu młodoś-a jał podać w odpowiedni#.! lo n u ie . 
ru ch u  katolickiego, k tó rego  w yrazem  je s t A k Sł&ba s tro n ą  ,,P A X "  u  jt*e niefachow e
e ja  K a to lic k a  (n iekonieczn ie  m ado in  P o lon ia ) k ierow nictw o. R ed ak to rk a  m e pan u je  n ad  ma 
m oże „ P A X "  clice być w yrazicielem  m łodego te rja lem , nie um ie pokierow ać w spółpraco  w ni 
pędu  ku  p raw dzie , k tó ry  w yraźn ie  się zazna kam i, tw orzy num ery ' w sposób do raźny  z 
cza w' ca łe j E u ro p ie?  A le po  p ierw sze te n  tig o , eo p rzypadkow o zm thi/ło  się |>od ręką . 
ru eh  liio je s t  ju ż  ta k  m łody, jeże li zw rócim y „ P A N "  w obecnym  s tan ie  nie je s t właśei- 
uwrngę n a  kato lick ie  spo łeczeństw a w E urop ie , wie czasopism em , —  je s t szeregiem  jodnorlńió- 

o d rag ie  zaś o m łodości en e ig ji, o św ieżośti wek, jKilączonyeh wspólnym, ty tu łem . R iuk  cią 
zapahg  o ca łe j ka to lickości p ism a czy te ln ik  bę- głosei fo rm ain c j, k tó rab y  się zaznaczała  w 
dzio sądził n ic  pod ług  ok ład k i pism u, lecz pod kom(>ozycji num erów , daje  się we -znaki 
ług  tre śc i pism a.

A  trzeb a  i to  zapam iętać , że w Polsce Rzecz ja sn a , i i  prow adzenie  pism a knto-
(irzy n a jn u u e j, czasopism a, ()0(ńsująco się swo- lickiego, k tó n  n ie  ehee s tać  się o rganem  du­
ją  p rogram ow ą, chcia łoby  się  (tow iedzieć: za- w otek, p ism a, k tó ie  m usi ko rzysta  t i  Iko z 
w odow ą kato lickośo ią , —  są  to  p raw ie  w ytącz- o fia rn e j pracy jed n o s tek  dobre j woli, bo nie 
n ie  czasopism a beznadzie jn ie  nudne, bez.bar- ro zpo iządza  żadnem i funduszam i, —  prow a 
w ne i pozbaw ione przejaw ów  ta len tu . dzcuie ta k iig o  pism a z n ie u n ik n io n ą  wuLką na

Bo ta k ie  u  n as  jK ikutuje po jęcie  o k a to li k ilk a  fron tów , jes t sp raw ą tru d n ą . A le jed  
eyzm ie, żo je s t to  coś, o ozem m ożna m ówić n ak  i  w g ran icach  is tn ie jący ch  możliw ości, da 
ty lk o  z g rabow ą nu n ą , —  a że p isać na  tem a ty  łoby siy w iele z iob ić , aby ożywać pism o, 
k a to lick ie  p o tr a f i  każdy człow iek, o k tó ry m  P r/.edew szystk im  trzeb a  zapew nić a u to -
d o b rą  opm.ję d a  k siądz  proboszcz. Vi sk u tek  rów , że ilość słów  jeszcze n ie świadczy' o g ię ­
tego  w czasopism ach kato lick ich , s /c /ag ó ln ie  hokości treśc i, żi m ożna z.adnikow ać k ilka  
lite rack ich , pop isu ją  się p rzew ażnie  poczciw i s/.palt i n ie pow iedzieć nic. W  dziesięciu  num c 
g ia fo n iam , z nam aszczeniem  „ u m o ra ln ia ją e y "  rach  „ P A X "  -u  dałoby  się znaleźć n iejeden  
czy te ln ik a  i  n iezda jący  sobie spraw y z. te j p ro  p rzy k ład  nadm ierne j gadatliw ości. Iłównież. 
s te j rznezy, iż  czy te ln ik  szu k a  pi-/edcw szy- trzeba  p am iętać , że k a to lik , „k a to lik  m ło d y "  
stk iem  ciekaw ej lek tu ry , w łaśn ie  ciekaw ej, k ló  s ta je  się nudny , gdy  zaczynia ro zs trząsać  
re j dosta rczy ł mogą ty lko  pisarze u ta len to - n iesłychan ie  zaw iło  zagadn ien ia . \e h , t e  roz- 
n a n i. trz ą san ia  tilozoficzne, k tó re  iue(>otrzobnie

przekroczyłyr próg: sem inarjów  un iw ersy tec­
k ich!...

W kom pozycji m usi b \ć  ja k a ś  konsekw en 
eja. A rty k u ł wrs tę |m y  (.o w ini en m ieć większą, 
wagę, czyli n ie  być ty lk o  najpow ażn ie jszym  z 
tych , k tó re  w dniu tak im , a  tak im  z.nala/iy' się 
w  tece red ak cy jn e j, ale mieć w artość  niezeleż- 
nie. od okoliczności.

J a k  przypadkow i jo s t tra k to w a n ie  m ater 
ja lu  rediikcyjm -go, św iadczą chociażby tak ie  
przyk łady. Vv K r. 3 juko  w stępny idzie „S no­
bizm  .Śród Liti r a c k ic h " , n a to m iast bardzo 
zbliżony do tego a r ty k u łu  inny  p. t. „Snoby  
zachęcają  sn o b ó w " w N r. 7 - 8  d ru k u je  się 
p e titem  na  o s ta tn ie j stro n ie . W  tym że num i 
rze, rów-nież na  o s ta tn ie j stron ił- pe titem  w; 
di-uliowano „R yby, film y  sow ieckie i t e a t r " ,  
n a to m ias t p rzypom inający  go w pierw szej częś 
ci. a r t .  „K ainedu li, p srrfo g ru f ja  i uw agi n a  oza 
»i*‘‘ zna laz ł się n a  pierwsza m m iejscu  w N r 
9. Z tych  „K am edu łów 1''' m ożnabi było zrobić 
co na jm n ie j dw a a rty k u ły . D ługie to  je s t i 
dość, c h a o ty c z n i.

B ardzo  znam ienny  je s t  b rak  konsekw en­
tnych  sądów  o spraw-nch, k tó re  chyba frit są 
ta k  skom plikow ane. O sz tuce  np. „T -iiu n f 
liuHlyeyny" ezv ta iny  w lNv. 8 :

„Ji-st to  św ietim  sa ty ra  na sza rla tan i-rję  le 
k a rsk ą  oraz, g łupo tę  i naiw ną łatw ow ierność 
ludzką. Dużo tu  je s t szczerego, dobrego dow ci­
pu, dużo hum oru.... S z tu k a  ma jed n ą  w ielką 
zale tę  —  je s t w yjątkow o, ja k  na w spółczesną 
kom edję, prze z. woita* ‘ ..

\Y num erze następnym , czyli N r. 9 im ła ­
m ach tig o ż  o ig an u  m łodych JpitoUków c z y ta ­
m y :

„N iedaw no daw ano g łu p ią  i n ieciekaw ą ko 
m odję „T riu m f m ed y cy n y " . M niejsza o nią 
podobała  się  m im o to  dziec iom ".

Czyżby i poprzednią  opm ję  o sz tuce  flfi 
łam ach  „ l ’A X "  -u w ypow iedziało dziecko? J a  
k iś kato lik  n a jm ło d szy 1...

B r a k  sta łych  ru b ry k , pośw ięconych po> 
c/ególnym  p rzejaw om  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  i 
konsekw entnie prow ad zon ych przez sta ły c h  
w sp ó łp ra co w n ikó w  (te a tr, lite ra tu ra , ży cie  a r ­
tystyczn o  - lite ra c k ie  i naukow e i  t. d .j,  brn 
fo l jetono, k tó ry b y  się p rzy d a ł, bardzo n ie u d o l­
ne, a czasam i b ardzo niestosow ne chw yty pole 
m iczne, —  to są  u ste rk i, któ re  dadzą s ię  latw j  

n apraw ie. Z dotychczasow ych w sp ó łp ra co w n i­
ków  „ż y łk ę  d z ie n n ik a rsk a  ’ "• dobryan guście 
w y k a zu je  A . G ołubiew , całkiem  niew yzyskar. 
w piśm ie. Polecenie m u prow ad zenia ja k ie g o ś 
stałego d z ia łu  ( kilkad ziesiąt; wierszy do każde­
go n u m e ru !) może znakom icie ożyw ić pism o 

Pism o może mice prz, szłość. Pom im o 
u ste rk i, u jm u je  szczerością ‘ szlachetnością 
iio staw y wobec w spółczesnego życia. R u b ry k a
„Go n a s  b o l i" ,  k tó ra  sic u k aza ła  wr N i. i '!,
((owinna być zachow ana n a d a ] : ta k i sposób 
w ypow iadan ia  się mKogo do tknąć  rd(’ może, na 
to m ia s t je s t hiozmiwmi® pożytecz-ny, bo da.ie 
możność p rze jrzen ia  się w zw ierciadle, nie tna- 
jnewn skaz. Możemy zau fać  sercom  m łodz ież i, 
jeszcze (du j Boże, aby  ja k  najd łużej i) nie 
u zna jące j kompromisów' !..

„ P A X "  zulshiguje n a  uw agę ato liekiego
społeczeństw a. Z asługu je  mi }K>pai*cie, k tó rego  
na js to so w n ie jszą  fo rm ą ,iest  prenum e-rata pks- 
m a. T a  p rc jn u n c ra ta  j ^ t  cz.emś nadz.wyezaj- 
uem : o to  roczna  p re n u m e ra ta  19 zeszytów  pin  
m a wynosi zł. 2 (wwTaźnie dw a zło to). M ożna 
zaprenunu-row ać pism o mi P ° ł roku  i z ru jn o ­
wać się n a  1 zł.

Za jedm i złoty —  p»ęó zeszytów’ m iesięcz­
n ik a ! —  ozy m ożna sbbie w yobrazić tań sze
czasopism o?...

A więc p roszę spam iętać aclre> - ul. Lni- 
w ensytecka. 9 —  9. K o n to  czekow e P . K . O. — 
144.229. W . C harkiew icz.
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w pwwiecie swięcidńshim
LISTY BBWR ZDOBYŁY 169 MANDATÓW, INNE 67 w TEM ENDECY ANI JEDNEGO

MANDATU

m m c M i K a

Zakończone już całkowicie wybory do 
rad gminnych w  powiacie święciamdnm miały 
„haraktei bardzo spokojny i nic ujaw:uły nigdzi 
,-decvdowanej akcji politycznej stronnictw o- 
pozycyjnycli. Endecja mimo cichych zabiegów' 
nie mogła nigdzie spreparować własnej iisty, 
bowiem nie znajdowała chętnych do c* zgła­
szani:: kardydatur, i wogóle nie brana oyła w 
rachubę.

Litwini, którzy tym razem masowy bra.. 
udzta' w wyborach tylko w  niektórych okrę­
gach działali na własna rękę. Tam, gdzie lud­

ność litewska przeważa, Litwini zdobyli miej­
sca w samorządzie z listy Nr. 1. Wyróżniła się 
iutaj gtnina kcityniańika, gdzie mimo prze­
wagi liczebnej ludności litewsidej naci polską 
nie było nawet oróby zorganizowania opozy 
cji i cieszących się ogólną sympatją.

Ogólny wynik wyboruw w  całym powiecie 
przyniósł liście BBW R 169 mandatów, Innym 
zaś 67 .nand. Formalnie no ukonstytuowaniu 
się rad gminnych BBWR posiadać będzie 193 
radnych, opozycja zas 43-ch, gdyż w niektó­
rych okręgach ze względu na stosunki lokal 
ne i względy taktyczne kilkudzie ięciu sym ­
patyków BBWR przeszło z list innych. Posz­
czególne gminy oaiy wyniki następujące:

Jednookręgowe gminy liczące po 16 rad­
nych w Kiemieiiszkacn Komajach i Koltyniu- 
nach ze względu na niewystawientc list opozy­
cyjnych dały wszystkie mandaty liście Nr. 1 
BBWR; taki- wynik byl w 4 okręgowej gmi­
nie DuKszty, liczącej 16-stu -adr.ych. Również 
wszystkie 16 mand. w 1 -okręgowej gm. Mieteg- 
niany zdobyła lista Nr. 1, gdy/, inne iisty? jako 
nieformalne unieważniono.

Gmina Łyntupy, licząca 20-tu radnych, po 
dzielona była ua 4 okręgi wyborcze. W pierw 
szym okręgu o ilości 7 miu mandatów wy 
stawione były 2 listy. Nr. 1 zdobyła 5 man 
i Nr 2 — posła Antoniego b/apiela —j 2 man. 
w okręgu 11 —1 lista Nr. 1 — 2 man.; lokalna—
I manda ; w okręgu III wszystkie 7 manda­
tów' przypadły liście Nr. 1; w okręgu IV — 
lista Nr. 1 zdozyła 1 mandat, opozycyjna 
— 2 mandaty. W tymże okręgu zaszła konie­
czność unieważnienia 3-ei listy niełormalnie 
sporządzonej.

W gm Podbrodzie wybo-v odbyły się 
dwukrotnie: poraź pierw'szy iista Nr. 1 otrzyma­
ła 7 man. zaś lokalna, skonstruowana na tle 
tarć o: obistych wśród członków koiegjum wy- 
liorczego, 9 mandatów. Wybory zostały za­
protestowane prze7 komitet BBWR., a wobec 
tego, iż ponad wszelką wątpliwość stwier­
dzone zostały uchybienia regulaminowe ko 
misjs wyborczej i agitacii na sah? wynik ich 
został unieważniony przez władze nadzorcze 
W ponownych wyborach lista BBWR zdobyła
II m indatów, zaś lista okalna opozycyjna 5 
mandatów

Gm. Święciany ^-okręgowa o 20 mandat ich. 
W okręgu I-ym Nr. 1 — 2 .nan., Nr. 2 — 3 
man. 2  listy tej przeszedł jeden sympatyk 
BBWK W okręgu II gim lista Nr. 1 — 2 
man., mieszana litewska 3 man.; w/ ekręgu II! 
5 man. pr/’-padto jedynej liście; w okręgu 
rV-ym f>-m_ndatowym wybory w pierwszym 
terminie nie odbyły się z powoju nlestawienni 
ctwa przewodniczącego komisji wyoorczej w 
drugim terminie lista BBWR 3 man., opozy 
cja litewska 2 man., ogołem w tej gminie na 
20 man. BBWR zdobył 12 man.; z pośród 8 
radnycn, którzy przeszu z list konkurencyjnych 
4-ch jest sympatykami Bloku. Przy tej oka­
zji odleży napiętnować tendencyjna Kłamstwo 
endeckiej gazety warszawskiej, której in­
formator napisał, iż w tei gminie BBW R nie 
'doby) ani jednego mandatu.

W gm. 8 wir *ia ogólną Dość 16 man. w 
wyniku głosow ania w 4-ch okręgach BBWR 
zdobył 11 mandatów, listy opozycyjne 5 man­
datów.

W Hoduciszkach do konkurencji z listą Nr.
1 wystąpiła Fsta lokalna, tak. Iż formalnie B. 
B. W. R. otrzyma) 8 man., zaś wyżej wymic- 
iiiona lista, na której znajdowało się 7-miu 
sympatyków BBWR 12 man.; Radni którzy 
iraaszh z tej listy są w  większości apolityczni 

i współpracują z  BBWR na odcinku gospodar­
czym.

Gmina Szcnrtetowszczyzttia iednoc>Krę- 
gowa . 12-tu mandatach. Wyborcy rozbDi 
się na 5 grup każda wystąpiła z własną listą.
wiwggHiM riiwiiT' sal ̂ ssam ^sam sss^ssm  nam

Lista Nr. I BBWR zdobiła 6 mandatów, zaś
pozostałe Nr. 3 — 2 man , 4  — 1 man., i Nr. 
5 —1 3 man. Nr. 2 ze względów formalnych 
była unieważniona. Objekiywnie stwierdzić 
należy, iż wszyscy kandydaci, którzy przeszli 
z list konkurencyjnych, są ludźmi wartościowy­
mi i nic wspólnego nie mają z opozycją poli­
tyczną.

Również znaczne rozbicie się na grupy 
Itonkurujące ze sobą o mandaty w -adzie gmin­
nej miało miejsce w 4-0 okręgowej gminie 
Daugiełiszki. Na 20 man. lista Nr. 1 zdobyła 
oficjalnie 9 man., innym zaś listom przypadły 
pozostałe U  man. Należą one przeważnie 
no wyborców narodowości litewskiej.

W gm. Twerecz w  czterech okręgach lista 
BBWR zdobyta na ogólna ilość 16-tu man. — 
8 i m ,  tyleż otrzymały listy opozycyjne li­
tewskie

Analogiczna w alka w yborcza rozegrała się 
w  gm . żukojnrą, gdzie w  4-ch okręgach na 
16-tu radnych BBWR otrzym ał 9 m andatów , 
listy zaś lokalne 7 man.

Pozostaje stwierdzić, iż wybory do .ad 
gminnych w powiecie święcianskim odpowia­
dają istotnemu podziałowi wpływów poli­
tycznych BBWR i opozycji litewskiej. Na te­
renach gdzie w znacznym odsetku znajdują się 
Białorusini opozycji żadnej nie było.

w ystępow ać w  imieniu tej dz.elnicy m iasta 
u Władz i czynie zabiegi w celu pozyskania 
dla tej dzielnicy najbardziej potrzebnych urzą­
dzeń, bez jakich kulturalna dzielnica a w 
dodatku tak  ładna, jak  Jerozolim ka — obejść 
się nie może, postanow iło zw ołać zebranie

i
%

W pierwsza bolesną rocznicę śmierci za dusz:

+• D-ra M&RJANJ& MOSZYŃSKIEGO
cdbedzie się nabożeństwo żałobne w dniu IGstycznia 1934 r. c godz. 3 
min. 30 w kościele Św. Ducha ępo Dominikanskinij na które zaprasza

MATKA. I ŻONA

s m e a ® 0 E i
  Podziękow anie. Z arząd Koła Dzieini-

organizacyjne „Koła Przyjaciół jerozolim ki' Cy Śródm ieście BBWR w  W ilnie uw aża za

| NIEDZIELA 
Diii Ifc-.cSóJ iU ń za  g, 7':9

E ufro tyny  
Jntro 

ÓłlTłi Pu?1-
Zacno.! Doncs g 3 51

KOMUNIKAT .STACJI METEOKOLO- 
OICZNEJ USB W WILNIE.

Z dnia 13 stycznia 1934 r.
C iśnienie średn ie  769 
T em p era tu ra  śred n ia  —  8 
T em p era tu ra  mi i w yższa -  
T em p era tu ra  najn iższa  —
O p a d : ślad
Ten den c j  a : zn iżko  >vu
l w a g i: dość pogodnie

PROGNOZA.
Przeważnie pochmurno, z zanika ;ą:enii 

opadami śnieżuenn, głównie we wschodniej

które odbędzie się w niedzielę dnia 14-go b .m. 
w  lokalu szkoły Pow szechnej o godz 12.30 z 
nast. porządkiem  obrad :

1. Zagajenie i w ybór prezydjum .
2. O dczytanie i przyjęcie sta tu tu  stow a­

rzyszenia „Kola Przyjaciół Jerozolimki".
3. W ybory władz stow arzyszenia.
4. W olne wnioski.
— Odczyt atropozoficzny. P. 

w spółpracow nik G oetheanum  W olnej 
Szkoły W iedzy D uchow ej (D ornah, Szw aj

1  S A D 0 Wswój miły obow iązek podziękow ać Tym  
w szystkim  Osobom, które przyczyniły się do
urządzenia św ięta  c-homki dla najbiedniej- p p ^ o a  Z N IE W A G I W IC E P R E Z Y D E N T A , 
szych dzieci bezrobotnych ze sroom iescia, a
mianow icie t omitetowi Pań Ś ródm ieścia w  P rzed  kilku  m iesiącam i ogólne w rażen ie
skład którego wch idz v Panie. B.-yerowa, w^wohiła w miećcie napaść dokonam w cukier 
Borewiczowa, lzydorezykowa, . Juttaewiczowa. „j SjrtraUa p n l  m ckiew icza>  ^  v/i cepTesv 
Kowalska. Sztraliowa, i Żmigrodzka, który denta iaiasta p. Czy preyczem sprawcy ^

czy
Al Pozzo P n y  w spółpracy P an : D o b o ro w e j, C hristow ej, J

nej Ł S  l o n - ą ^ .  ,  W * d d  “ * “
. c kiej, J. Molterowej, Puszkarskiej i p. mz * ^

-   " J Roubv, zajał sie w yszukaniem  odpow iednich W  w yniku  rozp raw y  sadow ei szoferzy i
Ł  f-, un t! ° P^ 0fl? IleJg?  źród 4* zakupów , rozdaniem  pod  ,rkc ozdo- zo s ta li Ł a n i  każdy  6 - wiezie-

-  6 
12

w  -Wilnie w ygłosi w dniu 17 b. m ( ire środę) bą choinki, nakarm ieniem  dzieci, i t. d.; w szy- ;lieiKi a  u c z o ra j ^  sp raw a ro z p try w w a  by- 
o d c /y t w  języku rosy.tsk.rn) na tem a: „Dzieje stkim  Członkiniom i Cmonkom Koła Dzielnicy ła  jeszC3e raB> p rzez  S ad  A -,eia c y ir : .
h i d z k o f ś r i  iriKD n m m . T t  w ę Y P P h ć i u n p t a  G r ń r ł m i o c c i o  R R U  P  ~7n r r 7o n r i D l r y p K -  ‘ Jludzkości jako dram at w szechśw iata'

O dczyt odbędzie się w  sali Sto w Techni­
ków  (W ileńska 33) m. 45. o g- 5-tei. Sza­
now ni słuchacze są  proszeni o  punkrualne przy­
bycie. W stęp 30 gr. —  1 zł.

— Choroby w eneryczne. Zarząd A kade­
mickiego Kola Polskiej M acierzy Szkolnej

części k ra ju . W  dzieln icach  zachodnich  lekki, nod„: ™ Ł  7  i
po za tem  um iarkow any  m róe. U m iarkoy ,ne Podaje ^ a c ł o m o s o i ,  ze następny z  cyklu Po- Prof. A. Lud wago
w iatry  południow o-w schodnie.

śródm ieście BBWR., za  dostarczenie potrzeb­
nych środków  pieniężnych (lista ofiarodaw ­
ców  zostanie podana oddzielnie) Panu mir. 
Naimskiemu, Naczelnikowi D yrekcji P. K. P., 
za udzielenie O rkiestry Kolejowego Przysp. 
W ojsk., tejże O rkiestrze za przygryw anie pod­
czas uroczystości, pod batu tą  p. Czem iew skie- 
go ; A rtystom : Pani W. Hendrichównie i Panu

Wobec t-ego, iż p. Czyż zrzekł się tym ra­
zem wszelkiej urazy do oskarżonych, -Sąd obr 
ich uniewinnił.

polarne O dczyty Niedzielne, odczyt odbę­
dzie się dziś, w  niedzielę o godz. 5-tej min.

-  D Y ŻU RY  A P T F K . —  Od ilziś przez *®kaJu P<J,likiei ^ a e n y  Szkolnej
cały  ty d z ień  d y żu ru ją  w nocy n astęp u jąco  ap  ' 1 s a  m. .

R3RB

te k i :  R oszkow skiego fK a lw a ry jsk a  31), W y
sockiego (W ielka  31, F ru m k in a  (N iem iecka -f,w , r  , . . .  uustrow ane przezroczami.23), A ugustow skiej (S te fa ń sk a  rog  K ijow ­
sk ie j) w szystk ie  n a  p rzedm ieściach.

W ygłoszone będą dw a odczyty na tem aty : 
,,Choroby w eneryczne" i „T ajem nice ziemi" —

W stęp bezpłatny.

ROŻNE

n a b o ż e ń s t w a
— N abożeństw o. W  poniedziałek  ló -go  bm. 

odbędzie się M sza Św. z a  duszę ś. p. Księdza 
ż y g m u u ta  L< w irk iig o  o bgodz. 9 w K ap licy  
S erca E u c iia rj stycznego —  M ickiew icza 19 2

mgr. Nowakow i za w zruszające słow a; Dyr. 
Polskiego Radia, Panu R. Pikielowń za tran ­
sm isję rad jow ą uroczystości; Pani D aunowej 
za speakerow anie; Pt-rsenełowr Technicznemu 
tegoż Radja; Paniom  Słuchaczkom  Seminar- 
jum  Ochro m arskiego: J. Karolkiey iczównie, L. 
Luka. zynskiej, A. Paluszćw nie, A. Pruszyti- 

„  . . . skiej, W . Sosnow skiej i M. S ttfanow iczów -
. . . .  „ noc, .  d‘ “ otkm ętej nieur J f  za- nie — za kierowanie zabaw ą blisko 200 dzieci,
jem . W dnau 16 stycznia, w wielkiej sałi kon- w reszcie Firmie „Leonard" i Ruunicki za ofia- 
erencyjnej i t n - u u  W ojew odzktego o godz. row ane łakocie dla dzieci.
8-tej odbędzie s:ę zebranie organizacyjne Niechaj nie te nasze słow a ale fakt, 

°  ewlod1 eS° Kom,ltetu ( Obywatelskiego po- że około 200 dzieci zostało  ciepło odzianych 
mocy ludności wiejskiej, dotkniętej w  roku na zimę, będzie dla w szystkich wymieńio- 
u leg  ym klęską nieurodzaju. uyoh i niewymienionych isto tną satysfak-

—  R ada W ojew ódzka Zw iązku Straży c,ą.
Pożarnych, W zw iązku z uznaniem  straży  żar. ąd Koła Dzielnicy Śródmieścia BBWR 

i ich związków za stow arzyszę- ~ ‘ Podziękowanie W ydz. O. M. P. w  W«l-

— lasełka ludow e. Dziś w  niedzielę 
14-go styczn ia  r. b. — staraniem  Sekcji Te- 

wi za. jak zaw sze, bezinte- atralne; Chrześcijańskiego U niw ersytetu Ro- -• 
resowme umilenie chwil dziatw ie odśpiew aniem  botniczago —  M e tro p c to in a  1 — zostaną ode- • 
szeregu kolend; W ielebnem u Ks. K apelanowi grane cieszące się pow odzeniem  Jasełka Ludo-

„Lulajże jezuniu"wv „Lulajże Jezuniu" w 4-ch aktach 8-miu 
obrazach Kazimierza Petaszewskiego.

Powyższt widowisko jasełkowe — na k t ó r e  
Ch. U. R. gorąco zaprasza szerokie wmrstwy 
pracujące — odbędzie się o godzinie 5-tej pp 
w  sal; teatralnej Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotn. ui. Metropolitalna 1

1 : e a t k m u z y c z « y

za
naj-

m u n m

Związek Nauczycielstwa 
Polskleyo, obraduje

3płatek peowiacki
w Kasynie Komenay Policji Państwowej, 

przy tdicy Żeligowskiego 4, odbtła się trndy- 
yjna bicshula wigilijna Peowiaków Wil«ń, 

-skieh.
Na uroczystość przybył Pro/es Oićtjęff 

WAećfckiago i Nowogródzi iogo ob. płk. Wanda 
'tygmunt, Slamsta Gioozki ob. Kowalski, Ko­
lator Szkolny' ob. Szi-lągo r̂yj ĵ oraz p a  - 
ńei Lle władz Policji, Tzby Skarbowej1 i inni. 

Ugółern około 130 poowiaezok i jK'owaaków.
Po ki-ótkiem przemówieniu powitalnem 

prz.oz M ice prezesa Okręgu ob. Nagurskicgo 
’vygłos’ł następuiąt>(. przemówienk Prezes Ok'
f*mi r»H r J l ' Wf iręgu ob. płk. W onda:

„ T rad y cy jn a  b iesiada  w igilijna należy do 
iktow , w yw ohijącyeli irradjataeję? jirzeżyć 

lezuciowyrnh o w ysokim  napięc iu . Czy tnoże ko 
g o  zdziw ić, że my ludzii k t ó r z y  młodość ma 
[1.V jn ż  poza )bą ta. g łę ''oko  reagu jem y  ita to 

jńęknu z.jawisko, jak iem  je s t u nas w Polsce 
v ig ilja  i obrzęd dzielen ia  sio o jdaik ieim  P rze  

cież jes teśm y  m i;no w szystko rodziną , s p r z ę g ­
nięci ze sobą często  w ięzam i w sp ó ln y ®  tęs- 

lot.. p rac , dążeń i c ierjńeń , Wsitólny ch niebe/. 
jiiecz.eństw, ty io le tn ie j w alki w jednym  szero- 
ru  w sjióbiej doli niedoli, a od tw orzym y njp 
jedno w sponuiienie, k tó n  nam  s ta ry m  żołnie- 
•aom pozw oli ]X)głębić dzisiejsza imsza uro- 

- czystość.
O byw atele. W zyw am  W as do zespolenia 

-lę m yślą z naszym  ukochany m W odzem  i z 
naszym i d iog iiiu  dow ódcam i i przew óiicam i 
V' śn ien iu  W as w szystk ich  życzę im  zdrow ia, 
długich la t życia i n iew yczerpanych  źródeł mo 
cy, z ja k ą  prow adzą nawę państw ow ą do )>o- 
tęgi. tY am  n a to m ias t, ja k o  'Ażnsz przełożony 
na pe^nyun odcinku  p racy  społeczno i, ż.iezę 
spełn ien ia  m arzeń, o siągnięcia  celów, w reszcie 
s ił do opanow ania zw ątp ień  i słabości. A  
w tedy w szyscy odczujem y radość  życia i do­
znam y praw dziw ego szczęścia.

P o  przem ów ieniu  ob. p łk . W endy, p o k ró t­
ce p rzem aw ia li; ob. K ow alsk i, ob. N agu rsk i i 
p rzedstaw iciele  pokrew nych  oifganizaeyj.

P rzy  dźw iękach orkiestry- ł  p. p. Leg., 
upłynęło przy sto le  b iesiadnym  p a rę  godzin w 
miłyni koleżeńskim  n as tro ju , a n a  zakończenie 
tańce do północy

Związek Nauczycielstwa Polskiego o- 
kręgu wileńskiego zwołał trzydniową kon 
ferencję prezydjów swoich oddziałów po­
wiatowych. Dziś, po o b radach od god.7. 
10-tej do 15-tej, nastąpi zamknięcie kon­
ferencji.

W  konferencji biorą udział przedsta­
wiciele dwudziestu jednego pownatu wo­
jewództw  wileńskiego i nowogródzkie­
go, oraz czterech powiatów' województwa 
białostockiego, w liczbie około 60-cia 
OSÓD.

Ogólnym celem konferencji jest zmon­
towanie życia organizacyjnego Zawiązku 
na wszystkich terenach jego pracy, upra- 
wmienie i ujednostajnienie tej pracy jak 
również uśw Ladomienie prezydjów o sto­
sunku nauczycielstwa do bieżących zaga­
dnień społecznych i politycznych. Kon­
ferencja tego rodzaju, z tak wytkniętym 
programem została zwołana poraź pier­
wszy w- dziejach Związku Nauczyciel­
stwa, z inicjatywny prezesa oKręgu posła 
S t  Dobosza, Który przewodniczy obra­
dom.

W pierwszym dniu obrad, dnia 12 
stycznia, poseł Dobosz wygłosił godzi i- 
ny referat p.t. „Pozycja społeczna Związ­
ku i wynikające z niej zadania". Stosu­
nek nauczycielstwai do samorządu, zmia­
ny warunków życia organizacyjnego, spo 
soby reagowania nauczycielstwa na a ta­
ki ze strony społeczeństwa, podjęcie pra­
cy na odcinku gospodarczym, kontakt 
nauczyciela ze starszem społeczeństwem 
i z organizacjami pokiownemi ideowo — 
oto uajw ażniejszc z zagadnień, poruszo­
nych w referacie postaDobosza.Myśl prze 
wodnia referatu była mocno i wyraźnie 
zaznaczona: nauczyciel winien być twór­
czym czynnikiem, organizującym społe­
czeństwo we wspólny i zw rrty  front.

Tegoż dnia obradowały dwie sekcje 
— prasowe i zajęć praktycznych, które 
zajęły się aktualnemu sprawami, leżącemi 
w zakresie ich działalności.

W  drugim dniu obrad dnia 13 stycz­
nia znalazł snę na porządku dziennym re­
ferat p. Chmielowskiego, członka zarzą­
du okręgowego. Poświęcony był techni­
ce pracy organizacyjnej, jak to: prowa­
dzeniu kancelarji, kasowości, ewidencji, 
przeprowadzaniu lustracji na  powiatach 
j t-p. Poczem obradowała komisja społ. 
czno-oswtatowa, na której wygłosił refe­
rat p. Stubiedo.

Dziś, w trzecim dniu obrad, punktem 
ciężkości będzie referat delegata zarządu 
głównego p. Machowskiego.

Szczegółowe sprawozdanie z całości 
konferencji podamy we wtorek a.

MIEJSKA.
—• Roboty kanalizacyjne. W  celu przyjśri.

z pom ocą bezrobotnym , m agistrat zaw ierza roz pożarnych . _______ ^___
począć roboty  kanalizacyjne na odcinku między nie wyższej użyteczności publicznej odbędzie nie tą  drCjPa 'Sk-ada serdeczne podziękow anie 
ulicami G arbarską  i Tatanską. N a robotach się dnia 14. 1. 1934 roku o godź 10-tej w  P an " PcisłfT”  S ra n ie ^ ™ * ; - -
tych zostanie zatrudnionych około 40 o.-5t. sań konferencyjnej Urzędu W ojew ódzkiego 

~  Ochotnicze straże pożarne m. W ilna nadzw yczajne posiedzenie R ady Związku

2KS"N3£fBSJT S S  i S £ *  1 [M a n ,y " 'zej rn. Wilna rozpoczęły zan>paferj"i ać sw ych Spodziew any jes t bardzo liczny zjazd de 
i tónków  m mundury i uzbrojenia osobiste. ef? w j^ ^ ń d ó w  pow iatow ych ze  względu 
N iektóre oddziały szukają  obecnie odpow ied- na wa7-n°ść  spraw , które zam ieszczono na 
nich .okąli na remizy i świetlice. porządku dziennym, Przedew szystkiem  ma

OddzLał śródm ieście w ybudow ał remi- nastąpić przyjęcie now ego s ta tu tu , nieznacz- 
zę m urow aną kosztem  40.000 zł oudział zw ie- na reorganizacja struk tu ry  pożarnictw a oraz 
rz^ .iei.id  z-kupił, przy pom ocy Pow sz. Zakł. pow ołania do życia 
Ubezp. W zajeinnyih , m otopom pę przenośną, w ypadków  z końmi 

i W1? i" ' )kT' wyt-tąpił z w nioskiem  do pozaru . 
do PZUW  o  subsydium  w v  ysokości 171.000 zł.

Panu Posłowi S tanisław ow i Doboszowi 
ofiarow anie 20 zi. na akcję dożyw iania 
biedniejszej m łodzieży w O M P

— Podziękow anie  K ato lick i Zw iązek P o ­
lok, oraz SoćLaJicja M arjańska  P a n  sk in  
d a  tą  droj-ą w yraz głęlKłkiej w dzięcz­
ności Przew ielcbiiiitm i O jcu R ek to row i T J .  
iv. pozw olenie O. K ucharskitunu pośw ięcenia 
o .'oyoceniiego swego czasu  ni udzielen ie  reko- 
lekcy.j, —  a  W lelebnem u O jcu K ucharsk iem u

D z i ś
| 9 godz. 4 pp.

Pod białym koniem
Ci ny zŁi2one. 

godz. 8 .’. 5 w.
REVfja ŚW1ATFCZH/Ł

CENY ZMŻONE

We  wtorek 16 b m.
W I E C Z Ó R

K*r»kf
CO GRAJĄ W  KLNA0.hr

z-i era  tru d u , ty le  p racy , ty le  hojnego  daw a- 
Kasy Zapom ogow ej od n ia  ze  skarbów  ducha, o raz  W  W S8. M isjo 

zabieranem i przez straże  narkom  za ta k  gości, m ic użyczone m ieszkań;
z Knpli<-ą do użyilkn rek o lek tan tek  i o toczeni''

H E L JO S  — Prokurator A lic ja  Hora 
0  AS IN O — LikandaJ w St. Moritz 
PAN — Urw-is fflszpanji.
\.D IU A  — U w iedziona i Serce olbrzym a 

L U X  — L udzie  w H o te iu

na kupno
czego.

6 sam ochodów i sprzętu pom ocni- ~  Wutczornieo. dla uliczników ". Z arząd w ielk*ł łro ^k ‘,'*v'° śc i4 1 dobro , ią.
A kadem ickiego Koła Polskiej M acierzy Szkul- W szystk im  K. Z. P  zasy ła  serdeczne: — 

W O JS K O W A  nej w  Wilnie pow iadam ia ninieiszem że dzis “ B(łg  z. p ła ć !“
_i » -.* ____  „ ' l- i- w nitdzieię ania )4-gc b. m. o  godz. 3_e> — Podziękow anie. Komitet Rodzicielski

Ula/w- term m  „ „ i , ;  hm ' PP- v ^ k a lu  Polskiej M acierzy Szkomej ul" Szkoły Pow szechnej Nr. 13 im. T adeusza Ko-
m Ł  u n t  przeglądania list pobonow yds, W ileńska 23 m. 9, odbędzie się W ieczór- ściuszki w W ilnie, ul. P iórom ont 10 oraz Kie-rocznika 1913, sporządzonych przez refer '-<ł — •. f ę „ « ic c ^ o r  . . ...........................  . „
wojskow-y m agistratu.

S Z K O L N A

WYPADKI 1 KRADZIE2E.
— Porzucona o-arderooa W czasie nie­

obecność domowników nieznani sprawcy do­
stali się do mieszkania Birkin Zofji śwrer-

     -  ________  ___________  kow‘a 22 ’ skradł: rożną garuerobę maszy-
referat nica dla ułiczników". ” rownictwo tej Szkoły składa tą drogą Panu nę ^ >Taoiania rękawiczek i gotowkę, —

Na wieczornicy między innemi dzieci 5mroście Wactawowi Kowalskiemu serdeczne Łączne swe straty właścicielka szacuje na
otrzymają podwieczorek, pc którym nastąpi podziękowanie za hojną ofiarę (50 zł.) złożo- 828 zl- W wyniku dochodzeń skradzioną gar-

— Prywatna Koedukacyjna Szkoła 1 ow- ł;°ka wędka z wyświetleniem barwnych prze- na ST iazdke dla dzieci naszej Szkoły, oraz P. derobę i maszynę znaleziono wkrótce w po-
D i I llf Al Irrt lir A .... zł 1 1 TY I, l . . ,2 .. t.K . I __  - U I * _ 1   r * .szecłm a „P E O M JE Ń “  kom unikuje , iż  dziś w 

n iedzielę Ania 14 b.m. o  godz. 16-tej w gm a­
chu  szkolnymi p rzy  ul. W iw ulskiego 4, odbę­
dzie się  cho inka  dla dzieci ze szkoły  i P rz e d ­
szko la  „P ro iiiinT  ‘, oraz. zaproszonych  gości.

L ekcje ro zp o czy n a ją  sic we w to rek  dn ia  
IG b.m.

UNIWERSYTECKA 
— Z Kota Filozoficznego Stud. U. S. B.

W  poniedziałek dnia 15 b. m. o godz. 20-tej 
w sali Serninarjum Filozoficznego (Zam ko-

Pułkow nikow i dypL Pełczyńskiem u T adeuszow i bliskim ogrodz,e i zwruoono w łaścicieletroczy .
Za ząd zaprasza  serdecznie wszystkie Dow-ódcy 5 p. p Leg. za w ydatną m aterjalną   7

S c ^ r l i c ę .  ^  PierWSZ3 w  roku POm° C |^ .  d? ź>'w iani.u d2i^ y  naS2ei Szlcoły. niItv R v t^ . n „ , Q t j , ,  mje&Ł‘caa’3 D a;

w a i odbędzie się V-e Zebranie naukow e 
Kola z  referatem  Kol. E. Szyndelm anów ny p t  
„Z .saam cze  typy  duchow e (w edług Sprange- 
ra ) ‘. Po referacie dvskusia. W stęp  wolny. 
Goście rnde widziani.

A K A D E M IC K A
— Z K o ła  Polonistów . A więc ju ż  ilzi.ś, w 

niedzielę, zjeżdża do nas Św. M ikołaj z eahi 
w alizką  prezwrtów i kaw ałów , k tó re  w ysypu 
n a  głow y obecnych n a  choinoe T rad y cy jn e j 
tvoła. P oczątek  o godz. 7 wiecz. w  O gnisku 
A kad. Po ehoiuee — od dzies ią te j —  dancing

b j e ł a i a m  miły ob o w i ą z e k  podz ięko  
wanta P rz edd ębi ors tw u , Klucze" za 
sp rę ży s t e  prowadzenie  warty nocne;  
w s^c e n ó l u o ś a  w a r t o w n i k o w i
ZINJCZUKOWI za udaremniCLie kra 
d z i e ży  większej  i lo ści  najdroższych  
to w a ió w  p rzy g o to w a n j’Ch d j  w y w ie -  
zien a.  L u d . i  złej  woli  w ie l e—  straż 
nocna jed ne  radrę k ażd em u d o  K1j- 
cz y  s ię  zap i sać  i tę ins ty tucję  popierać  

J. Zwiedryhski  
Wilno ,  Wi leńska  36 .  tri .  12-24

—  Zachorow ania zakaźnr. W  ostatnim  .nUt^ .B yk”w n '' 1 SkoP6w'ka 11) z odzieje skrad 
kw artale  roku ubiegłego zanolow ano na terenie rozn4 garderobę dam ską, ogólnej w artości
Wileńszczy-zny zm niejszenie się liczby zachoro- zi-
w ań na horoby- zakazne. W  tym  okresie stw ier ' Podrzutek, Do II A om isarjatt Policji
dzono 457 zachorow ań zakaźnych, podczas gdy doprow adzono dw uletnią dziew czynkę. __
w tym  sam ym  czasie w roku 1932 I c z ta  za- Znaleziona przy dziew czynce kartalca ooie-
chorow ań sięgała 700. w ala: „N azyw a się Jadw iga, w yznania r^ym -

sko - katolickiego". Dziecko przesłano do
Bóle reum atyczne, Lum hago, Isch ias, przytułku SS Salezjanek 

o raz  w szelkie N erw obóle leczy i ko . św iato- _  WŁAMANIE S K lcP O W L . N oc ,
w ej sław y  SA PU M E N T H O L  .M A , U L I "  ubiegłej złodzieje yłamaP „ S S *  i

N ajw yższe odznaczen ia  na w ystaw ach  w w  Oknie sklepu W ajm aita U tó, przy P oiock l^
t d. 43, i skradł' stamtąd różne artykuły spożywcze

To robi m łeść

Loiwlymiu, P a ry ż tg  W iedn iu , M nrsy lji i
J u ż  jednorazow e użycie  sp row adza  znacz, 

n ą  ulgę.
Do nabycia  we w szystk ich  a p tek a ch  i 

sk ładach  ap tecznych .

T E A T R  i m i j z y k a

tytoń, oapierosy i t  p. łącznej wartości 500 
dotych.

— DEZERTER TOMASZEWSKI OKRADŁ 
SKLEP SOBOLEWSKIEGO. Zatrzymano gto 
wnego sprawcę kradzieże tytoniu i w y r o iw  
tytoniowych na sumę 1400 zł. ze sklepu So-—  T ea tr M iejsk i P o h u lan k a . D ziś w nie-

. . , Cha j a  Iłabinowicz. (ul. P iw n a  róg  R a jsk ie - d z id ę  d n ia  14 b.m. o  godz. 4 po  poł. d a n a  bę- bclew skiego Stanisław a iK ajw aryiska 12).  
dla. w szystk ich . W stęp  akad . 1 zh, n ieakad. fto) mu sublokatora. Jak ó b a  Chonesa. M ieszka dzie po ra z  o s ta tn i sen sacy jn a  sz tu k a  J .  T epy Jest nim Tomaszewski Feliks, ctóremu ttopo- 

(gośeie w prow m lzm ii) —  1 zł. 50 g r. li od  la t  w  na jlep sze j zgodzie. Jed n ak że  wczo „F riiu le in  d o k to r " .  W  ro li g łów nej —  szp iega  m agali inni. T v toń  znąlezion., u  pa ;era B o
SPOŁECZNA • z ra n a  C ha')iv R nbinow irz  p rzyb ieg ła  w zbu niem ieckiego —  II . Skrzydłow a aa. Ceny pro- lina Dawida (jerozo lim ka).

rzo n a  do k o m isa rja tu  z o sk a rżen iem : pagandow e. ' _  ZŁODZIEJE W SKLEPIi— Jutro ostatni dzień przemałaowania w     — - -     _ _ fja ,  ̂r|, | w M nOCy y
pracew niltów . W  poniedziałek m ija ostatni — Ten Choues, k to regc  ona  ty le  latTwa- W w ozorcm  o godz. 8 T e a tr  w -P ohulanoe l£ « a  13 b. m. okradziono sklep Lewina Bhi- 
term m  przem eldow ania pracow ników  zgło- za ła  sa l>orzą.dncfTo człown-ka, .est zw yczajny  ^ n a szy m  ciągu  w-spoiezesm, kom edję an- jna (LLeracki 9 ), Złodzieje ope u jąc praw do.

• "  -  Ł  -  - ptriakł „Kobieta i szmaragd" —  w reży se rii „  « < * * *  w v W i « . , ,  . .....szonych do K. Ch. W  ciągu p ią tk u .i  ”so - złud2,,,J- » k ra d ł W  p ierśc ionek  w arto śc i 800 " a u u ,c ,a  1t I ™ r a 8'x ' ~  f  rezy se rji p(.aobnie w ytrychem  lub te i dobranym  klu
boty  dyrekcja Kasy dokonała kilku tysięcy M otych. Mało tego, on m o ty lk a  złodzii-j. On 1 zengerego, z H . Skrzydłow ską i W. Ści- 
przem eldow ań jiodczas gdy praw ie tyle m usi być coś gorszego, bo w szystk im  w iado- w *ol*ch głów nyeh.

J ! 1 1 *’ -  że do W ilna  p rzy jech a ł z Argentyny-.sam o pozostało jeszcze na poniedziałek N a- mo
rażle K. h. nie przedłużyła term inu przc-rc- AV godzinę jo te m  do k o m isa rja iu  w padł 
jestracji. pie-niac sie Jak ó b  C h o n es:

ZEBRANIA I ODCZYTY. —  T a K abinow icz, u  k tó re j m ieszka, k tó  
— Z arząd  Z w iązku Położnych  w W-UnU ra  z<lawo4°  F'8* l*orząoną kob ietą , to  zw.y-

jiow iadam ia sw e członkinie, że w iliuu 14 bm. ęza.lna złodziejka. S-kradła m u ca łą  g a rd e ro -
0 godz. 1S w  lokalu  k lin ik i Położn. - .Ginekol. b ‘̂ w arlo *cl <iwóch ty s ięcy  złotych.
1 FB j.rzy  ul. B ogusław skiej N r. 3 odbędzie K o m isa ria t ma zaw iłą sp raw ę do zbadu-

M )>on, ed ziali-k d n ia  15-1 jx> ra z  o s ta tn i 
„ S te f e k " .  \ \  p rzygo tow an iu  wsjxiłezesna ko 
m ed ja  Ilaseoicleycra „P an  z to w a rz y s tw a " .

—  T e a tr  O bjazuow y —  g ra  w  dalszym  
ciągu  w ylx)rną kom edję A. Słonim ski.-go „j-e- 
k a rz  h e z d o u u n "  — dz.Lś 14 b.m. w Dri 
tro  15- b.m. w Głęboiciem.

rui, ju -

— W idow iska n iedzielne. Dz-S te a t r  „Lu
się odczy t dr. W acław a K arn iek iego , o raz  ze- n ja :  W7a-Una'  o sk a r-e n ia  z w yraźną  tendeu - tn ia "  czynny bęilzie d w u k ro tn ie : o godz. 4 jk>
b ran ie  członkiń.

„Keto Przyjaciół Jer02 ółimki" ktoreby śn ie ż k i. A  może, w g runcie  rzis.zy, is to la  za 
-skupiając w  sobie w szystkich m ieszkańców  ta rg u  je s t  p ro s ta . M iłość —  odw ieczny m otor 
Jerozolimki i innych okolic — chcąc oficjalnie czynów ludzkich.

e ią C honesa do  p rze licy tow an ia  sw ojej przeci- {>oł po eonach zn iżonych  w spam iała’ o jn -re tla  8 ° ^ ' ^  go  w  piersi

czcili wynieśli większą flość artyaułow spo­
żywczych i wyrobów- tytoniów, ch na ogón 
ną sumę 445 zl 80 gr.

W IL N O  —  T R O K I
— NIEOSTROŻNY STRZAŁ 30 letni ro 

botnilc zan.iadów- przemysł, w Grzegorzewie 
Kurec Jan jecha, armanką trzymając przy 
sobie dubeltówkę. W pewnej chwili Kn- 

poruszyi trzymaną dubeltówkę tak nie­
ostrożnie iż spowodował wystrzał Kula u-

L

P .enatzk iigo  „P o d  b ia łym  k o n ie m " , w ieczorem  1 iU żydow skiego w 
zaś o godz. 5.1,, rew ja  św ią teczna  -,To d la  w as ■ Yc*£- 
w szystko  -. G eny zniżone.

—  D zisie jsza  b a jk a  d la  dz: eci w „L u tn i ‘
D ziś o  godz. 12,30 u jrzym y  ra z  jeszcze in te re ­
su jącą  b a jk ę  św iąteczną „D ziadzao l i e m i k  i 
B abcia  B a k a lja " .  Po  akcie  I l-g h u  św. M iko- 
h»j rozda  grzecznym  dzieciom  słodycze firm y  
Połońsk icgo  w W ilnie. C eny m iejsc najn iższe 
od 25 gr.

—  H . C rd o n ó tm - w W iliu e  W e wtoiwk

Odwieziono gc do szpń 
Wilnie gdzie zakończył

. y

Frbjekt p> L?zi SKiegn-
Cintowtd

' fe lje to n ie  w ezorąjszynn j i . t .  „Jeszei-.e u 
MLekii wic/.a w W iln u " ,  o m a w i a j ą c  pro jek t 
p. D ziew ałtow -skiego-G iutow ta,, uwzględniłem  
w łaś.iw ie  ty lko  jeden  z proic.któw  —  ustaw ie 
nie pom nika M ickiew icza n a  p lacu  K a ted ru l 
nym  p rzed  w ojew ództw em . P . D ziew ahow - 
sk i w liście sw oim  w ysuw ał inną  jeszcze kon­
cepcję, k tó rą  jiom inąłem . J e s t  n ią  w-zniesienie 
pom nika  (w edług  p ro je k tu  H e n ry k a  K u n y ) 
w C ielętn iku, p rzy  ulicy, k tó ra  byłaby ewen- 
titalnom  jtrzw ihtżem ein  ul. Zam kow ej do Wił ji, 
p rzec ina jąc  C ieletn ik .

J a k b y  p. Dz.iewałtow.śki zretilizow ul swój 
p ro jek t, mogą czy te ln icy  uzm ysłow ić sobii 
w edług p lanu , k tó ry  p ro jek to d aw ca  w ystaw ił 
w oknie naszej red ak c ji (od ui. K ró lew sk ie j),

Wysz.

Pow agi ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  s f w i e r d z i ł y ,  że
7 5 % chorób p s w jt a je  z  p o w o d u  o b s tru k c ji.
C h o ry  żołqdek iest głównq przyczynq pov/sta- 
wania najrozm aitszych chorób, — zan ieczyszcza  
krew i tworzy złq przem .anę materji.

TL ot*, z  a ó n  HARCU
D -ra  L A U ER A

;ak io sf—ierdzili wybifni lekarze, sq idealnym 
środkiem  a la  uzdrow ienia żołqdka, usuwaiq ob- 
strukcię, sq łagodnym  środkiem  przeczyszczajg- 
cym , ułatwiajq funkcję organow  tra\/ienia, 
w zm acniajq organizm  i poouazajg apefyf. 
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -ra L A U E R A
usuwajq cierpienia wqfroby, nerek, kam ierii żó ł­
ciow ych. cierpienia hem oroidaine, reum atyzm  
i artrefyzm.
C e na pedefka Zł. f .5 0 , podwójne pudełko Zł 2 .5 0

—  P osiedzen ie  1 łrwiu&cyjne Pow iatow ego
najbliższy znakom ita  p ie śn ia rk a  H a n g a  O rdo- K o m ite tu  F u n d u szu  Pom ocy B ezrobotnym  
nów-na, w ystąp i śaz jed en  w T ea trze  „L ut-nia" w  Słomunie. TY d n iu  15-1 1934 r, w  sa li koufe- 
7. całkow icie now ym  program em , sK ładajncym  ren cy jn e j s ta ro s tw a  odbędzie się posiedzeń-'! 
się  z o części. B ędzie to  o s ta tn i k oncert E . likw idacy jne  Pow iatow ego K o m ite tu  F u n d u - 
D rdonów ny w I ‘olsee p rzed  w~ jazdem  je j do szu Pom ocy B ezrobotnym  w S łoninne, n a  k tó- 
P a les ty n y , S y rji i E g ip tu . Pozosta łe  b ile ty  w- r i« i  zo stan ie  złożone sp raw ozdan ie  z dz ia ła l- 
kasit , ,L u tn i' ‘ codziennie  od 11 —  9 wiecz. ności K o m ite tu , o raz  K om isji P.cwizyjue.j.

—  Z niżk . do T e a tru  „ L u tn ia " .  TYyilawu- —  Z ebran ie  O rgan izacy jne  K o m ite tu  L ok. 
n ie lcg itym aey j ziużkowyc-h na 11-gi k w a rta ł F u n d u szu  P racy  w Sionim ie. B ezpośrednio  jh. 
sezonu  tea tra ln eg o , o raz  zam iana sta ry ch , od- nkouczenin  posit^dzenia K o m ite tu  F unduszu  
bywa się  w  ad m in is tra c ji „ L u tn i"  dziś od Pom ocy B ezrobotnym , odbędzie się Posiedze- 
godz. 12 w ciągu  całego dn ia . n ie  K om ite tu  F u n d u szu  P ra c y  o następu jącym

—  D zisiejszy porataiK sym ioniczny. w  po rząd k u  dziennynt:
Sali K onserw atorium  (ul. K ońska 1) odbędzie 1) w y tyczne.dzia ła lności kom ite tu , 2 ) przy 
się o godz. 12 w poł. W spółudział w- kraicer- jęc ie  regu lam inu  kom ite tu , 3) w ybór w ydział.i 
cie znakom itego pianisty, M ieczysława Munza w konawczego, 4 ) w ybór kom isji rowu y jn e j i 
.apow iada w ysola poziom artystyczny. Wil. 5) w-olne w nioski.
O rkiestra Sy-mloniczna w komplecie 50 osób _  p o s i e d z ę  B ad y  M iejsk iej w  Słon im e.

kapelm istrza w  ,b ilu  16_j 19S4 r  0  „ (M| 7 20 pdbędnio n i-pod kierunkiem u talentow anego
M ieczy-dawa K ochanowskiego odtw orzy sze- • , „  , . . . . . . .  . ,
reg  efektow nych u tw orów  literatury s w i-  M » 'Y ktej, n a  k to rem  roz-p,-
fonicznej. Niezwykle crekawy- program  jak  tl.zonc następu jtjce  s j in tw y ; 1 ; nada
rów nież najniższe ceny biletów  (od 50 gr.) ze u \e nazw  sp rzedaż  d rzew a z laeui
specjalnem i ulgam i dla młodzieży uczącej się m iejskiego, 3)^ up irw ażnun ic  m a g is tra tu  c 
scanow ia w ybitne udostępnienie w artościo- droczanin. um ów  d.ńerżawmych na p lace  '  
wuj rozryw ki dla w szystkich miłośników w ykonaw czego, 4) w ybór kom isji rew izy
muzyki. chunkow e za rok  1931 — 32.
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J a k  zapow iadaliśm y, sp row adzi! P .3 .N .
uo Z akopanego  tr e n e ra  fińbkiegc T auno  L ap 
pala inena , jeclnego z  n a jlep szy ch  n a rc ia rz y  
św iata  celem  należy tego  p rzygo tow an ia  re ­
p rezen tac ji Kolski do zaw odów  m iędzynarodo­
w ych w Kraju i zag ran icą .

Przedew szys .kiem  chodziło  tu  o po lepsze­
n ie  fo rm y  naszych  zaw odników , w  te j ko n k u ­
renc ji, w  k tó re j są  na js łab si, w  biegach.

S p ro w a iz e r ie  L ap pa la inena , k tó re  ko 
sz to je  oczywiści-, p a rę  ty s ięcy  zło tych, miało 
być początkiem , pozatem  p e rtrak to w an o  z N or 
regiem , R ondem , k tó ry  m ia ł p row adzić  

^  pecjalny  k u rs  skoków , o raz  z W olfangiem , 
■5 acnow cem  od biegów  zjazdow ych.

Tym czasem  n a s tą p iła  rzecz zupełn ie  nie- 
fc z z ia w a n a . L app a la in en  p rzy jech a ł i  zapo­
w iedział p ierw szy tre n in g . J a k  donosi „F rsa - 
g ląd  S p o rto w y " , tre n in g  te n  zosta ł w p ro st 
zbo jko tow any przez  n a rc ia rz y  zakopiańsk ich , 
pouobnie jaK i n astępne . P rócz  k ierow nika  
technicznego C en trum  W yszkolen ia  B ro n is ła ­
wa C zecha, S k u p ie n ia  i  D aw idks i M ichal­
sk ieg o  żaden  z  n a rc ia rz y  się nie zjaw ił.

W  te j kom prom itu jące j sy tu ac ji zw ołano 
o n fe rm c ję  p rzedstaw ic ie li Klubów, za p ra sza ­

ją c  w szystk ich  osobiście. Z>swił się n a  to  za  
p roszen ie  jed y n ie  re p re z e n ta n t S trze lca , k tó ry  
w  d o d a tk u  ośw iadczył, że n a  sw ych  zaw odni­
ków  n iem a na jm nie jszego  w pływ u i  n ie  może 
ich  zm usić do tren ingów

D alsze in fo rm ac je  n a  te n  te m a t sp raw ia ­
ją  w rażen ie  ju ż  wp :ost p rzy k re . O to dow ia­
du jem y  się, że w  ty m  sam ym  czasie szereg  za- 
wo lników , k tó rzy  przez całe m iesiące k o rzy ­
s ta li  z dożyw iania  i  kosztow ali Z w iązek pa­
rę  ty s ięcy  zło tych, s ta rto w a ło  n a  zaw odach 
za  końm i, p o b ie ra jąc  po k iłb a  zło tych  za  bieg.

S łusznie też  ko n k lu d u je  P rzeg ląd  S por­
tow y:

„ J e s t  rzeczą  zupełn ie  jasn a , że p ien iądze 
ja  k i o na tre n e ró w  w y d a je  FT JFF —  nie mogą 
być d la  b ra k u  am b ic ji zaw odników  i  klubów  
zakop iańsk ich , w yrzucone w  błoto  “ .

J a k  w  ty c h  w a iu n k ach  b ędą  w yglądały  
zaw ody m iędzynr rodowe, sobaczym ’ w krótce. 
S k an d a l z L uppalainenem  zw róci n iew ą tp li­
w ie uw agę po lsk ich  w ładz sportow ych  n a  n a ­
szą „ e li to "  zakop iańską , do k tó re j ja k  się 
okazu je  trse b a b y  stosow ać m etody  koszarow e, 
ta k  bardzo  sprzeczne ze sportow ym  duchem , 
spo rtow ą am bic ją  i zapałem  w olnego am a to ­
ra . którem u w szelk i p rzym us zew nętrzny  w i­
n ien  być obcy. L-n

TURNIEJ PIŁKI SIATKOW EJ W  WILNIE
Turniej półki siatkow ej rozpoczął się 

z p ó łg o d z in o m  opóźnit-niem o godz. 17.30 
Poszczególne rozgryw ki odbyły się po­

dług orogram u, 'zapodanego przez nas po­
przednio z następującym i w ynikam i:

I. W KS Śmigły bije ŻAKS w  stosunku  15:3; 
15:10.

2. AZS bije ŻTGS ,M akabi“ 15:4,
15:1.

3. KPW  „O gnisko" bije ŻAKS w stosunku 
15:8; 15:2;

4. AZS bije W KS „Śm igły" 13:15; 15:5;
15;9.

5. KPW „O gnisko" —  ŻTGS .M akabi" 
15:0; 15:13.

6 . AZS w ygryw a w alkow erem  z ŻAKS.
7. KPW  ,,O gnisku ‘ w ygryw a z W KS „Sm i 

gły" 15:10, 15:4.
A trakcję dnia była w alka AZS z WKS 

„Śm igłym ".
Dalszy ciąg turnieju odbędzie się dzi­

siaj o godz. 0-45.

we w szystk ich  rp tekach  
skłacu h aptecznych znanego  

ś is d k r  od odcisków

Prew £. P & SC

Potrzebujący pracy
s t u d e n t  l u b  s t u d e n t k a

lub inna osoba sumienna lin  eligentna 
m że zarobić 2 zł 70 gt. za pracę 
nie wymagają, ą czasu więcej niż go  
dzmę. Dowiedzieć iię  w „S1jwic“ 

od 11 d o  12 ej.

Ę p m * *
ALE KOI IlECłM s 
~ ..........Z TYM ZNAJ 
Fi >v B R Y C S

/S H W C E
iw piFRSCW*^S.-wcio, tonkommi jfA" v.'v." *-* t. — mwunni#^nair«ry^i

odzieżowe d o  f t o s |
z gwaiancją szybkiej dostawy  

wyeyła 
DOM HANDLOWY

W i E. SZUMAŃSCY
W iln C r, u f .  M CIr i r w  C JB  K r .  1

odihcna 
tSCiad. iitoerĄ& i# ^

ni ».a*aO,K Art. ?307-ól 
Kalosze na ciepłej oodszew ce.

Komitet Nadjarrzy Towarzystwa Kitedytowece m. YMJna

D t s

Zzwedy m ąrtzyeaństwswB Polska—Niemcy
psd znskJem zapytania

I

W czoraj doniósł P a t; (D ortm und), średnia — Bernlóhr (S tu ttg a rt) ,
„Międzynarodowe spotkanie bokserskie półciężka —  Piirscb (Berlin).

p ilsk a  __ Niemcy odbędzie się w dniu 4 W  w adze półciężkiej w alczyć będzie Mahn
Spotkanie to  p rasa  niem iecka nazyw a 1 W rocław ) albo  Knyler (M onachium ), w c ię i- 

„ńężk im  meczem" i za w ysoce dla Niemców kiej Ram et, albo Klein.
Niepokojący obiaw  uw aża niedaw na porażkę W szystko więc zapow iadało się pięknie, a

bokserów  Berlina w Poznaniu (12 : 4). tym czasem  w dalszych godzinach nadeszła na-
Bokserski Związek Niemiecki w ystaw ia s tępu jąca  depesza p rzesz łam  Polską Ag. T e-

przaerw  Polsce sw oj najsilniejszy skład. — legrahczną z Poznania:
Zestaw ienie składu reprezentacji przedstaw ia „Polski Związek Bokserski otrzym ał list 
ria Niemców pew ne trudności w  w agach cięż- od niem ieckiego zw iązku bokserskiego, odw ołu- 
szych. D otychczas w yznaczono następu- jacy  mecz bokserski polsko niemiecki, który

W  W ilnie zaw ody narciarskie o godz. 12 
12 w Rowach Sapieżyifekich.

n ecz  bokseitiki ŻAKS —  W KS w sali O-
Fiz.

Dalszy ciąg turnieju Ping - Pongow ego 
M akabi ul. Nikodema 6 .

W  W A R S Z A W IE : n a  córze lodow ym  Leg 
j i  o godz. 20-ej m ecz hokejow y o m istrzostw o 
P o lsk i, m iędzy  w arszaw ską L egią, a  w ileń- 
sl:iem  O gniskiem .

W E  L W O W IE : m ecz hokejow y o m istrso  
stw o P o lsk i L echja (Lw ów ) —  O raoo tia .

W  P O Z N A N IU : mecz hokejow y o m istrzo  
stw o  P o lsk i Pogoń  (Lw ów ) —  A ZS (P o zn ań ).

n in io jszem  podaje  do w iadom ości źź. członków t uwarzy stw a, że w u n iu  17 lu tego  1934 roku  
odbędą, się w lokalu  T ow arzystw a przy  ul. .lagiollońskii j  N r. 14, zeb ran ie  wyborcze d la  do­
konan ia  wyborów na  pełnom ocników  T ow arzystw a i ich zastępców .

żeb ran ie  w yborcze 1-ej k a teg o rji odbędzie się o godzin ie  (i wicoz.
Z ebranie w yborcze I I  k a teg o rii odbędzie się o godz. 7 wieez.

/.(b ra n ie  I I I  k a tcg o rji odbędzie się ogodz. 8 wieez.
L is ty  osób, m ających  p raw o  uczestn iczenia  w  zebran iach  w yborczych odpow iednich 

ku tego ry j, w ywieszono w b iu rze  T ow a.rzystyad la  ich p rze jrzen ia  w godzinach  urzędow ych 
przez  w yborców , k tó rzy  m ają  p raw o  do d n ia  3 lu tego 1934-. r. w nosić do K o m ite tu  N ad ­
zorczego sp rzeciw y  przeciw ko nioprawidłow  ości, lub n iedokładności tych  list. Członkow ie 
T ow arzystw a, życzący uczestn iczyć w w yborach, proszeni są  o zgłoszenie się do b iu ra  To 
w nrzystw a w celu  o trzym an ia  specja lnego  b ile tu  nr p raw o  w stępu  do sa li zebrań .

U w a g a  : Z ebran ia  uw ażane będą za praw om ocne bez w zględu n a  liczbę p rz y ­
byłych na  n ie  osób. -ers e  -
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Zaczarowany

drpm.t milosn^-obyczajowy p t. C P Z f t C H  g f f t f c B j  K @ « L  JT ( M P K I E )  
Rolę główc.ą kreuje ulubienica publiczności wszystkich k r a jó w ,  czaru ą a ANNA ittEcLA Film nad filmami o którym 
mówi cała Europa, obecnie jest wyświetlany wa Warszawie * re&tordswem powodzeniem przeszło 8 tygodni 
Bez wzgićdu na ogromne koszta sprowadzenia tego filmu ceny miejsc nie bę łą podw yższone. f  ^  ^  ^  Q “

J l i i te o  r e w e l a c y j n a  p r e m i e r a  w  k ir iF e

icy ch  zn'“rodników:
1) W aga m usza —  W einhołd (Berlin) 

kogucia — Żingiarski (M onachjum ), p iórkaw a 
-  KauEter (E rfu rt) , lekka

M ISTRZOSTW A HOKEJOW E KRAKOWA

miał się odbyć w  Polsce 4 lutego r. b. Pow o­
dem odwołania ma być rzekom o trudność uzy­

skania urlopów  dla niektórych zaw odników
 ’ ’ śchm edes ™em hckich. P. Z. B. nie przyjął odw ołania

do w iadom ości i zażądał od Niemców bez­
w zględnego utrzym ania term inu. G dyby je ­
dnak zw iązek niemiecki nie zgodził się na ro-

, „ /  p r z e z

C racovia wygra!?, w m istrzostw ach K ra- z e £ran 'e spe .kani? u . Z. B. w yciągnie z 
kow a z M akabi 12:0 (5 :0 ) (7 :0 ). W  trzeciej te Eu (Lak'kc id4ce konsekw encje i pozaiem  
tercji M akabi zeszła z boiska. Rychło w  czas. z w róci się ze sk a rg ą  d o  m iędzynarodow ej

federacji bokserskiej.
L /E S I BIJA AUSTRJAKÓY w  BOKSIE, p Q p je r ^ ^ g j  jep e szy  ta druga jes t szcze- 

M iędzypaństw ow y mecz bokserski Czechy gólnie znam ienna.
A ustrja, odby ty  w Brnie, zakończył się Czekam y na dalszy rozw ój w ypadków , 

zw ycięstw em  C zechosłow acji w stosunku ! 1:5. w strzym ując się narazie od  kom entarzy.

Duśl
Ceny

SM0SARSKA —  ^arnoorski, — Looa H ifana.
Film, ktdry nic potrzebuje rrk)sm}r.

Człowiek, ktdry poiow-ł na lud î,..

P r o k u r a t o r  A  E k  l a  F o r t

 ̂łw 'TT' ’ ■ '-43ET' h i
(i « a e  J f e  U M B m z -

' 0

K A R Ó W
W ty uh
dniachr

i U3EZPIECZALMA SPOŁECZNA M WILNIE 
i O B W IE S Z C Z E N IE

W S P - R A W I E  o « p M f
2A  PORADY LEKARSKIE, ZABIEGI LECZNICZE, ŚRODKI LECZNICZE 1 POMOCNICZE 

O RAz ŚRODKI POMOCNICZE PRZECIW KO ZNIEKSZTAŁCENIU I KALECTWU.

\

Na podstaw ie Rozp. Mm. Opieki Społecznej z  dnia 28-go grudnia 1933 r. (Dz. 
U. R. P Nr. 103 poz. 815) oraz art. 9b, 105, 117 i 223 ustaw y z dnia 28. III. 1933 r.
0  ubezpieczeniu społecznem  (Dz. U. k . P. Nr. 51 poz. 936; Ubezpieczalnia Społeczna w
Wilnie podaje do w iadom ości ubezpieczonych co następuje:

1 W U bczpieczalni Społecznej w  Wilnie pobierane beda — tak na terenie m. 
W ilna jak i na prow incji — następujące dopłaty od chorych t.ubezpieczonych i kontynu- 
jących ubezpieczenie uraz członków ich rodzin):

a )  za każdą poradę Wkarslcą wzgi. dentystyczną po 20 gr
b) za każdy zabieg leczniczy po 10 gr
c) za każde lekarstw o oraz środek leczniczy i pomocniczy, którego koszt nie

przekracza 5 zł., lub środek pom ocniczy przeciwko zniekształceniu i kalectw u, KtCrrego
koszt nie przekracza 15 zł. po 10 gr.

d ) za  droższe środki lecznicze i pom ocnicze oraz środki pomoc, przeciw ko zniekształce­
niu i kalectw u (wśclelki, pasy brzuszne t przepuklinowe, pończochy gum ow e, gorsety
1 obuw ie ortopedyczne, kończyny sztuczne, protezy zębow e i t. p .) , przyznane przez Ko­
m isję Lekarską, Ubezpieczalnia będzie pobierała od osób, których zarobek tygodnio­
wy nie przew yższa kw oty  zł. 75 — 25 proc kosztow  środka, a  od innych osób —  50 
proc. z tern, że sum a pokrycia kosztów  przez Ubezpieczalnię nie może przew yższać 
150 zł.

e) za każd> specyfik farm aceutyczny ip renara t organo terapeutyczny po 30 gr. 
Jeżeli ^abiegu leczniczego dokonyw a się jednocześnie z poradą, w ów czas Ubez- 

p itczaln ia pob.era tylko 20 gr.
Za kilka lekarstw  środków  leczniczych lub pomocniczych, przepisanych przez 

lekarza przy poradzie lekarskiej, Ubezpieczalnia pobiera dopłaty po 10 gr. od każdego 
lekarstw a, jsrodka leczniczego lub pom ocniczego

II. U bezpieczalnia nie pcoiera dopłat za  porady lekarskie, zabiegi lec tnicze, oraz 
lekarstw a, śiodki lecznicze i pomocnicze od następujących kategoryj chorych:

1. od  bezrobotnych, korzystających ze św iadczeń na podstaw ie art. 117 cyt. ustaw y,
2. od ubezpieczonych w raz z rodzina ni, za  które składki ponoszą w całości p ra­

codaw cy w  myśl art. 223 —  1 cyt. ustaw y, a  mianowicie-
a ) którzy nie otrz>m ują żadnego w ynagrodzenia.
b) których jedynym  zarobkiem  jest utrzym anie,
c) których rzeczyw isty zarobek dzienny nie przekracza w Wilnie zł, 2, w  pow ia­

tach zaś —  zł. 1 gr. 50.
3. od ubezpieczonych, u których choroba połączona z niezdolnością do pracy trw a 

bez przerwy dłużej niż 4 tygodnie — od początku 5-go tygodnia:
4. od  poioznic (ubezpieczonych i członków ich rodzin);
5. od ubezpieczonych, u których choroba spow odow ana została przez w ypadek 

w zatrudnieniu;
6 . od ubezpieczonych dotkniętych chorobą zaw odow ą.
tli. Ubezpieczalnia nie pobiera aop 'a t za  porady  lekarskie oraz lekarstw a i środ 

ki opat-unkow e (przyczem  pobiera za ś ro d o  lecznicze i pomocnicze oraz zabiebj le­
cznicze (od następujących k a ttg o ry j chorych:

1. dzieci do końca 3-gc roku życia.
2 . na choroby zaka..ne,

> 3. na ostre choroby umysłowe,
4. na ostre  choroby,
5. w  nagłych w ypadkach.
W ykaz chorób zakaźnych, osrrycn o ra . nagłych w ypadków , wolnych od uopłal 

ustala cyt. Rozp. Min. Op. Spor. z  dnia 28. XII 1933 r.
1 \. W  chorobach, sp o w o d o w a n y ^  przez w ypadek w zatrudnieniu, zaw odow ych 

zakaźnych, um ysłow ych i ostrych ora; nagłych w ypadkach zwolnienie od dopłat będzie 
stosow ane dboiero po stw ierdzeniu w łaściw ego rozpoznania przez lekarza po zbadaniu 
chorego  t. . zaczynając od porady  następne; po ustaleniu w łaściw ego rozpoznania. W  w y­
padkach, nie budzących w ątpliw ość, u pobierającego dopłaty, takow e nie będą pobw - 
rane zaczynając od pierw szej porady

V. Od w szystkich w ogóle Chorych nie będą pobierane dopłaty za następujące 
zabiegi oraz lekarstw a i środ ki lecznicze ,

1. — zabiegi chirurgiczne,
2. — zabiegi rozpoznaw cze, c —
3. — szczepienia ochronne,
4. —  naśw ietlania lam pą kw arcow ą ozie ..om do 3 1. przeciw ko krzyw icy ; g ru­

źlicy gruczołow ej.
5. — surow ice i szczepionki,
6 . — leki i śroaki opatrunkow e, zastosow ane osobiście przez lekarza lub pomoc 

niczy personel lekarski,
7 środki lecznicze, objete w ykazem załączonym  qo § 3  Rozp Min Op

Srtoł. z dnia 28. XII 1933 r.
Cennik op ła t za zabiegi . orotezj dentystyczne, me w chodzące do zakresu obo­

w iązkow ych św iadczeń Ubezmeczalni w myśl § 12 sta tu tu , których UbezpieczaJnia udzie­
lać bedzie za zw rotem  kosztów , zostanie W ydany w  czasie najbliższym.

Do zakresu obow iązkow ych św ia^czeńdentystycznych, za  k tó re ’ dopłaty będa po­
bierane w edług norm podanych w  rozdziale i_ym niniejszego obw ieszczenia, należą:

a ) usuw anie w  ; nieczułemu, jeże!; w zględy lecznicze tem u się nie sprzeciw iają
|  zębów  nienadających się do leczenia; ’ .

b ) znieczulanie bolących zębów :
I c) plom bow anie w razie pow ierzchow nej próchnicy, jeżeli można ie uskutecznić
1 na jednem posiedzeniu;
I d) udzielanie protez dentystycznych. Uznanych w  sposób  określony w Regulaminie
J dla chorych za środek leczniczy lub środek pom ocniczy przeciw ko zniekształceniu i kale- 
■ ctw u, a niezbędny Ila utrzym ania lub przyw rócenia zdrow ia i zdolności do pracy,

^  W ilno, dnia 10 stycznia 1934 r.
) GRADOWSKI D yrektor

E. KĄTKOWSK1 Komisarz

TEN

Piękna i subtelna gra u m i w  h aktorónr 
Poi ząiek s in sćw : 4, 6 8 i 10 15Szampańska kotnedja s jo r lo w a  „SKancta] w %t. Mor tz“

gzliffiiMu cd urn!-2-iI Tcni dla u iści i młJdmży
LtDi, Ułam..-: 3) t i \ m m  f r M  i t u m u .

C»nv na w s z j s  kie miejs a 25 gr
P otró jny  program ; 1) tema! w Si. S.mi 2)

o so b l iw i/

Puder IWiłości”
Ma ona „S k ó rę  SliloSci", o rzek ł on. L ecz n ie  

w iedz ia ł o tem , że p rzew idzia ła  ona  ten  m o­
m ent, s to su jąc  „ P u d e r  M iło śn i' -  zam iast 
zw ykłego  p u d ru  d o  tw arzy . J a k i dziw n; se­
k re t  p rzy czy n ia  się  do tego , że , P uder M iłości" 
n ad a ,, skó rze  n iezw yk ły , m ag n e ty czn y  po­
wab — ta k  od u rza jący  zm ysły  i z.niew alajacy

l y l K O  d w a  s e a n s e !  DZ ai w  rutoiiclą cti 12— 2 u r « z  j u t r o  w  p  n i k o n o i k k  l s  2— 4ewjft. ^  ® SI A *  Ujm**** w  •m k u * iv ilę  ł- w I *■ Sm Wl JU II .  W p  M lt-U kiU l WOI w

S . O . S .  G Ó R A  L O D O W A
* *  i dwdttek kolorowy dla dorosły h i młed iąźy po cenach zniżonych

i i

w p ro st każdego  m ężczyznę. 
Ni

Pl

m za le fn ie  od P an i za jęc ia  m ożna być  pew ­
ną, ze zn ak o m ity  p a ry sk i P u d e r  T o k a lo n  n ada  
P an i cudow nie n ie itną , n a tu ra ln ą  cerę, żarów  
no w dz ień  ja k  i p rzy  sztucznem  św ietle , i tę  
ak sam itn ą  a ia tow ość , k tó re j n ie  m ożna o s ią ­
gnąć  żadnym  in n y m  pu d rem . P rz y le g a  on p ie ­
szczo tliw ie  jak  ak sam it, poi im o p o cen ia  się, 
deszczu lub  w ia tiu . S p ró b u j dz iś jeszcze 
„ P u d ru  M iłości" T oka lon , a  zobaczysz  jak  
zdum iew a jący  będzie  w ynik .

l i t
D tiś !  N ajg łcśtiejszy  sukces światowy

M I S  IflSlPANJl
SS3EI1E1 wszechświątowej siawy K0P4FK w roli tytuł.

Zarząd Pr7.e.ft>-<a Guniow&go 
„AFiDikL4', Sp. Akc. w Lidzie,

ziw iadzm lł /  kc jcn irjnszów  Spółki, że 
Z « i ( t ' j ą o  W d n t  Z g r o m a d ź .  A i j o n a r .

odbędzie się 30 stycznia 1934 r. o  godz. 6.15 
wiecz. w  lokalu notariusza A. Szym ańskiego 
W arszaw a, Senatorska 19 z następującym  po­
rządkiem  dziennym :

1. W ybór przew odniczączego.
2. Rozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw oz­

dań Z arządu i Rady N adzorczej, bilansu oraz 
rachunku zyskirw i s tra t za rok  spraw ozdaw czy 
1932/33.

3. Powzięcie uchw ały w  kw est). ; astoso- 
sow ania § 34 s ta tu tu  spółkow ego.

4. O bniżenie kapitału akcyjnego o 250.000 
z!., t. j. z 750.000 zł. do 500.000 zł. przez ob­
niżenie w artości nominalnej w szystkich akcyj 
o 1/3, w ydanie w zam ian każdych 3 dotych­
czasow ych akcji 2 now ych o w artości nomi­
nalnej po 100 zł.,w zw iązku z tem  zam iast do­
tychczasow ych § S i 81, z których pierw szy u- 
stalił kapitał zakładow y na 500.000 z!., a drugi 
podw yższał go o zł. 250.000 w prow adzenie 
do sta tu tu  jednego § 8 i nadanie mu now ego 
brzm ienia: „K apitał akcyjny spółki w ynosi
500.000 zl., podzielonych na 5.000 akcji na 
okaziciela w artości nominalnej po 100 złotych; 
akcje m ogą być zbiorow e po 5, 10, 20, 50 i 
100 sztuk.

5. Podw yższenie kapitału akcyjnego, ob­
niżonego w  mvśl poprzedzającej uchw ały do
500.000 zł., o 250.000 zł., t. j. Jo  pierw otnej 
w ysokości 750.000 zl. przez emisję 2.50u ak­
cyj na okaziciela w artości nom.nalnej no 100 zł. 
po cenie em isyinei 100 zł., upow ażnienie _ za­
rządu do określenia term inów  otw arcia  j za ­
mknięcia su b sk rm cii i nadania 6 8 sta tu tow ego  
brzm ienia: „Kapitał akc. sp . -wynos' 750 000 zł. 
podzielonych na 7.500 akcji na okaziciela w ar­
tości nommalnei po 100 /.}. Akcie m ogą być 
zbiorow e no 5 10 , 20 50 i 100 sztuk.

6. U chw alenie w  mvśl § 35 sta tu tu  uz.u- 
petnienia kam tnhi akemnerro do rń»rwu+ne: 
w rsn k o śri denna pokrvcia strar bilansow ych w 
kw ocie 193 575 z l  przez dopłaty w  w yr 'k o ­
ści no 65,84 z ł  do każde i akcii w  term inie i 
z następstw am i, ustalonym i w  tym  parag ra­
fie sta tu tu , a w razie pr/.viecia o. 4 porządku 
dzieuneno uchwalenia, w  mVal § 35 sta tu tu  u- 
zuoełńiońla kanitału akcym eeo  do nierw otnej 
w ysokości dronn poUrvcia s tra t bilansow ych 
w  kw ocie 575  zł. przez, dem hit v w  w yso­
kości po 33.4766 zł do każdU  akcii.

7. W vhorv  7arzadu i Radv Nadzorczo].
8. W vnanrodzenie Zarządu.
9. W olne wnioski.
W  ri7 :e ni“doiścia do sk"+kti W alneno 

7 ~romnd7 enia w  pierwszy'm term inie z powodu 
braku przew idzianego w  statucie nuorum  (S 14)
Wnhae /g rom adzen ie  odbędzie sie W drofim
term inie w  dniu 20 lutego 1934 r. w  tym że 
sam ym  lokalu o godz. 6 wlecz, z tym  sa ­
mym porządkiem  dziennym , przvczetn Zgro­
m adzenie odbędzie sie bez w zględu na ilość 
obecnych A kcionariuszów

UW AGA II. A kcionariusze, życzący przy­
jąć udział w  tem  7eromadzieniii winni zlożeć 
sw o ;e akcie w  Zarządzie Snółki pm ynaj- 
mniei na 7 dni przed da tą  odbycia W alnego 
Zgrom adzenia.

m

Zupełnie
n o -y  liumpr, niewyzysk. dotychczas przez nikogo pomysły 

Walka byków stanowiąca gen]*li.ą pa'Odre firnową, jakiej n e  w dziel śn y na e«ranie nigdy. —
Nad pr gram: PO RAZ P I E k W il f  W WiLNlE cźy ięk on a  przepiękna baj,a

J  M k  H  G F  'l i  b  & P&  w  k o lo ra ch  n a tu ra ln y ! h oraz dodatki dfw ię- 
u  TBaJ ł a ć ? ^ S k o w e . — Uprasza się o p r z y b y ć  e na poC2ątki

seansów punktuaSni#: 2, 4, fi, 8 i 10.15 — B > iy  h e n r o w e  beza zplęrU e • it  v i~ r

uzis. Najnowsza kreacja wielkiego „OZEMPA11 WALLACE BERE.Y, stworzył ncwa arcydzieło, którcin za­
chwyca się cały świat p.t. „ S  |  RC E U L E C Z Y  M A “  ( C I A Ł C l )  

monumentalny dramat serc ludzkich. W  rolach głównych: WALLAOE BERRY, Karen Morley i Ricardo Cortez. 
Nad program: Największe polskie uźwiękowe arcydzieło reż. M. Waszyńskiego p.t., ,,  U W I E D Z I O N A "
tragedja uprowadzonych dziewcząt. W rolach tytułowych: MARJA MALICKA; Junosza STEgOW&KI, Krysty­

na Aukwicz i Zbyszko Sawan

I I
LUX

Dziś! W ielka p rb in je ra ! N ajg łośn ieiszy  film  p iw h ik e ji amArykaiiefeiej. -)rcvdzie ło  SZ EŚC IU  najw ybitnieis.zveh 

Ł U D K IB  ff H O Y B I.U  w edług głośne.i powieńoi Y icki Baumgw iazd WMF f tb I S  fciB W 9  f® f S  H ' ! ! ^  w edług głośii6;j pow ieści

W m liicii c i. G R E T A  O YRBO, .loan C raw ford , -łolin BariynLorc, L ioncl B a rry m o o n , W ałiacc Beery i  Lew is Stone. 
F ilm  odznaczony  l-s/.ą  nagrodę A kad. w A m eryce. U znany , za na jlep szy  o s ta tn iego  sezon a.

H »  teai to  najw yższy w yraz  a rty zm u  pod  każdym  w zględem . ____________  .

NIEDZIELA, DNIA 14 STYCZNLn. 1934 R.
9.00: Czas, gimnastę-lca, m uzyka, dzic-nmk 

p o ranny , m uzyka, chw ilka gosp. dom. 10.00: 
tra iism  nabożeństw a, 11,57: czas, 12,05 p ro ­
g ram  dzienny. 12.15; K om un, m eteor. 12.15: 
P o ran ek  m uzyczny. 13.00: „ J a k  ułożyć s ta tu t  
spółdzieln i p ra c y 1 ‘ —  odcż.yt. 13,15: cl. c. po­
ran k u , 14.00: A udycja dla w szystk ich . 15.00: 
„W ychów  i żyw ienie św iń w  gosjK idarstw ie11 
— od.cz.yt. 15.20: T ransm , z 1'cz.nauia (m uzy­
ka lek k a ) . Ili.00 : Słuchow isko dliii dzieci.
16.30 Nowe. p ły ty . 16.45; K w adr, lite r . 17.00; 
„E m ig ran tk i we F ra n c j i1 - '—  odczyt. 17.15; 
PoLska m uzyka ludow a 18.00: Słuchow isko
18,40 R ecita l śpiewaez.y. 1f).00; „C io tka Albl- 
now a m ów i!11 —  m onolog hum or. 19.15: Godz. 
ode. jiow. 19,25: Rozanait-ośoi. 19.30 R ad jo ty - 
godnik  dla młodzieży 19.45: P rogrr.in  na po­
n iedziałek . 19,50; „N asz odcinek 
w y1* —  ]x>gad, 20.00: T ransm . konuei-tu, 21.00 
D ziennik  w it^z. 2.1,10: P rze jśc ie  rozgłośni eu- 
ropsk ich  n a  now e fa lo 11. 21,25: W esoła fa l.i 
lwotwska. 22,25: W iad. s jw ri. z R ozgiośrJ 22.35 
J I u z \k a  tan . 23.00: K om un, m eteor. 23.05:

T a r t *  ń w ł  1,3 s iy cza li
I  P l l t U n  kom plet rczpo tzyna

W l i N D Y  J A B S Ó W N Y

nc»  y 
Szkół*

MiiK e w k z a  3 1 — f o n t  LeYcje p tłk ty c z n f  
Tanio, szybko, dckłaotiie i modnie. 

G w aranci! '•"uczen ia .

Lafcais

Lekstrze

M I E S Z K A N I E
z 5 pokoi do • yaa)ę-ia  
W szelkie wyg my. o d ­
rem on tow ane — Ad, 
M ickiewicza K> 41 0

DOKTOR

Zeidowicz
Choroby skórne, w e n e ­
ryczne, narządów mo­

czowych,  
od 9  do 1 i ud 5 do S 

DOKTOR
Z E L d O W t a O W A
kobiece, w eneryczne  —  

Iłowicścio- narządów  ‘ m oczow ych  
od 12 —  2 i od 4— ł5 
p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  z 

Miceiewicza 24 
n a  W i i e ś s k ę  2 >

Teł 277

P L A C
w obrębie m Wilna, 
w n roczo/ m iejscow o 
ści, m ed a le -o  od izek i 
sprzedam  tru ło  i na 
dogodnych wa nokach 
W. Pobnlanlta ^.5—3 
od 4 —5 0

P O K Ó J  
D an te  um eoL w any z 
w y g śd sw i, m c to i  z 
o trzym aniem  G im naz­
jalna 4  m. 1

S a NDACZł
(CAW IOR
A rtrach ń k1 

o trzym ał

W i l e ń s k i .  3 ł
teł 12 24

P O K Ó J  
otDfb](j»an> jasny  dtt 
j y  do oonajęcla wszel- 
k>e w ygndys m ekrępn- 
jace w ejście. O ojazdo- 
wa 6 m 7.

Wygodnie
nra*blo» »cy pokój i 
w ynajęcia, telefon 14-1 
m iędzy 3 a 5-U  Otła 
na 4 tn 1
iłłł*. .ł . ł t i a a a i-

P o s a d y
« W w " " ' * -  IW'

A g e n t ó w
do zbierania zamówił 
po wsUch na na ię d  
ro lnicze — poszn) ® 
. Ż i i w o *  Lwów, Z< 
kiew ska 34.

P o * B K m
P R A C Y

^̂ ■4 V* 1

T A N I O
DO WYNAJĘCIA 

sttehy słoneczi-y p -kolk  
z w ygodim i — Piw na 
6 m. 5 od £. 2 —ó pp.

W iad.
K ou-

10.10.
16.55:

PONŻEDZLAŁEK, DNIA 15 STYCZNIA
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  11.50: K rukow sk i 

(p ły ty ) 11.57: Czas. 12.05 M u/.yka p o p u la rn a  
12.31): K om un ika t m eteor. 12.33: Z arcydzie ł 
Y erdkcgo  (p ły ty ) 12.55: D ziennik  poł. 15.10. 
P ro g ram  dzienny 15.15 R ozm aił. 15.25: 
o eksporcie. 15.30: G iełda ro ln . 15.40: 
c.ert dla m łodzieży (p ły ty ) „H a lk a ." .
T ransm  z, P oznan ia . 16 10: F ran cu sk i. 
M uzyka lekka. 17.5(1: P rog ram  na  w to rek  i 
razm ait. 18.00, „C iekaw e zw yczaje m ongol­
sk ie1" —odczyt. 18.20: M uzyka taneczna (pły­
ty ) .  19.00: L itew skie sp raw y  a k tu a ln e  — od- 
oz.yt litew sk i 19.15: -Godz. odcinek pow. 19.23 
M uzyka ■/. p ły t. 19.10: W ił. k o m un ika t sp o r­
tow y. 19.47: D ziennik  wieez. 20.00: „M yśli
w b ran e11. 20.02: K oncert. 21,00: F e lje to a  a- 
l;tu:iltiy21.10: „ib-z-ejście R ozgłośni eu ro p e j­
sk ich  att now e fa le 11 21.25: K o n ce rt M il
Oddz. Tow. M uzyka W spółczesnej. 22.10: M u­
zyka taneczna. 23.00: K om un, m eteor. 23,05: 
M uzyka ta n .

3 SPRZEDAZ

K U P I Ę
listy z a s ta * n c  8 proc. 
Tow. K re d jt  tn. Wilna 
ul K iblew ska 1 m. 2

STANCJA
dl* uczni (lab  uczeuk) 
Cena nmi<rkow*u* — 
opieka troskliwa Mo­
stow a 29 m 18

P o s iu K u ję  posady
z s z y c ,e m — Alie sco  
w zit: o b i ję to a .  Klik*,  
letnia  prrktyk*. 
gaała ski 6 » ne. i g ł o  
•zenia kierować: p 0 -
łuknia, D y reklj« O ch ­
rony  dla cb cpców. 0

też:FI A D J O
O dbiorn ik i 
błośnfki  
S ł u c h a w k i  
Kryszta łk i  
A atJĆ  1 ’fi 
A u o u l  i t r r y  
W >£eik.i s n r i \ t  

I n a p r a w y  
p o l e c a

ŻE J MG
W IL N O , 

M IC K IE W IC Z A  2 4 , 
T E L . 1 - 6 1 .

P i a n i n a ,  f o r l a p i z n y
pierw szorzędnych b m
ucw c i o azyjne cd 450 
ah D o g o d ne  wa nDkł—  
Kopno,  sprieaaź, i wy  
najecie  — K to w sk a  4 
m. 10

M I E S Z K A N I E
6 -  pokójot WE

ze wszelkiemi ^ygjdd^ 
mi do w y m ię c ia  —  
Sierakowski* go 21

P O S Z U K U J
pos*dV m s ę  *>® 
dzieln ie ZiCąi j)ę  d 
mem. — Znam się
gospodarstwie ,  k m h
i szyc ia .  C hętn ie  
pleba-.ji,  wymegan  
sk om ne,  o o w eźn e  r 
ferencle .  Pcłc ka 9  -

P I A N I N O
ragr. firm y w dobrym 
sti»i:e okr-.yjate bard io  
tan ia  do sprzedani* ul. 
P i ł iu ' skiń go 6 m. 6

m i e s z k a n i a
4 pokojow e  ze  w sze l-  
klemi w .godami ( łaz ien ­
ka, water) dowy>t»)ęc>fl 
FGc M etropolluT.y  3 
(rog u '. M łosiernej) —  
teł.  11-74 0

Poszukuję

M . F c r t « p > » n
w dobrem sten ie  *crie  
datn b a r d z o  t a n i e . — 
Tamże m szyna do 
ssy c ia  M il i s ier n a  6 —4

P O K Ó J  
d u ty  z balkonem i te- 
l t f  .rteu do Wfiołję i* 
dla jednej osoby og l» ’ 
dać od II  fj do 3  ej 
ul Zakrrtowa 7 /1 7

jakie jitclwjela Pr<l' 7  — 
Mogę s tm o d z ir łc le z a ­
jąć Się d metr u sa ­
motny n, alhu chorych,  
znam aobrze knehmę  
l  tm »:ę U* gosper**! 
s t w i e  wtejsk em. W y­
magania skromze, -  
Prv a in e  świadectwa i 
r e f e i f t c j e .  Ul Bakszl#  
l t  m 5

U / m t a u m a  C tar t ic lam  lld p tr iau  - 7 Drukarnia ..Słowa1'
p a m u ;
. Z a m k o w a  2

aEaggŁMBmMaw ^ ^  ^  ~ Redaktor w /z  W itold Tatarzyhsk':


